młodą matkę na łoże boleści i dłngo chwiała się ona 
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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
ct. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
u 2h s. p ółroczntdj 12 złr. — kwartalnie 6 ułr. — 


miesięcznie 2 złr. 


z przesyłką pocztową z% granicą, do eałych Niemiec 
rocznie 50 marek — Kwartalnie 12 marek 5 8r8., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


m" 


Admini s 
Od Administracji. 
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Pelskiego* P. T. Prenume- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : 
Kompletne wydanie dzieł J. I. Krasze wskie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Poiedyncze tomy 
sprzedają się po 40 et.) m 
ima Naa miebow skiej (Gabryelli) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct. | 
Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorea. 


W czasie od l. lipca do 30. września t. j. 

w ciągu sezona kąpielowego można prenumerować 

„Dziennik Polski“ z przesyłką także tygodniowo 
BSF po 60 ct. "zag 


zzz ann w 
Ferje w Czechach. 


b Lwów 15. lipca. | | 

Być może, że to w skutek gorącej i zażartej 
walki narodowościowej i szczepowej, ale faktem 
jest, że w Czechach życie polityczne żywszem bije 
tętnem, że wypadki parlamentarne głośniejszem 
odzywają się echem. My jesteśmy pod tym wzglę- 
dem obojętniejsi i spokojniejsi. Sesja parlamentar- 
na została zamknięta — przyjmujemy ten fakt do 
potwierdzającej wiadomości i przechodzimy spokoj- 
nie do porządku dziennego. Tylko sporadycznie, 
w nadzwyczajnych wypadkach sgh szermierz par- 
lamentarny uczuwa w sercu potrzebę zażądania od 
swych wyborców wotum zaufania, ale z reguły my 
się z naszymi mandatarjuszami nie stykamy. Kiedy 
niekiedy odezwie się któryś z naszych wybitniej- 
szych mężów polityczno-parlamentarnych, że spra- 
wy traktowane w radzie państwa są tak trudne, iż 
wyborcy ich nawet pojąć nie mogą, że zresztą se- 
sja i tak już minęła, że należy do przeszłości, że 
więc de morlibus nawet mówić nie warto i nie 
wypada. Inaczej cokolwiek w Czechach. Tam po- 
słowie z jednego i drugiego obozu nie stoją jesz- 
cze na tak wysokim piedestale, tam przeważna 
część feryj parlamentarnych mija na sejmikach re- 
lacyjnych i sprawozdaniach poselskich i na wie- 
each polityeznych. W roku bieżącym ferje te są 
szczególnego dla Czech znaczenia. Wypadki, któ- 
rych widownią był sejm krajowy i rada państwa, 
miały wysoce polityczne dla Czech znaczenie, nie 
więc dziwnego, że z jednej i drugiej strony — 
niemieckiej i czeskiej — uczuwają pen Ze- 
Tknięcia sie z wyborcami, by nabrać nowych sił 
do daiszych zapańów. Znaczenie tych sejmików re- 
lascyjnych i zgromadzeń wyborczych jest spotęgowane 


jeszcze wyborami uzupełniającemi do sejmu cze- 
skiego, rozpisanemi skutkiem znanej secesji Niem- 
ców. sp 

Nie trudno sobie wyobrazić, jaki jest główny 
temat obrad na tych zgromadzeniach wyborczych. 
Pierwsze miejsce zajmuje naturalnie wspomniany 
exodus niemiecki. Obie strony dają oczywiście 
najsolenniejsze zapewnienia, że gorącem ich pra- 
gnieniem doprowadzić do zgody i porozumienia, 
ale dotychczas po za te pobożne życzenia nie po- 
sunięto się 8ni na krok, Czesi oświadczają, Że 807 
towi wziąć pod ścisłą i sumienną rozwagę wszel- 
kie propozycje ugodowe, jakie wyjdą ze strony 
Niemców -- Niemcy oświądezają, że ni mogą 
wejść wprzód w rokowania, póki zegstrony kompe- 
tentnej nie będą mieli gwarancji, że ich żądania 
będą uwzględnione. Jeżeli Czesi i Niemcy trwać 
będą nadal na tem stanowisku i trzymać się będą 
tych ogólników, wówczas trudno się E enat 
aby kiedyś przyszło do zgody. Według wszelkiego 
więc prawdopodobieństwa wy bory sejmowe do za- 
mierzonego rezultatu nie doprowadza wyi. 
dą zapewne reprezentanel dotychczasowi slo fo- 
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PODAREK STAREGO PISARAA. 


(Obrazek z życia biednych ludzi). 
Akreślił 
WŁAD. STROUPEŹNICKY. 
(Dokończenie.) 
MALA PPE ORonóze 
i A j i ko- 
i tyle starszego wiekiem, inielgencją zas ni 
niecznie steco towarzysza. urósł Pawliczek na 
człowieka, w eatem tego Slowa ZUACzeniu porzą 
dnego, ! gdy po latach sum 


Pod dobroezynnym 


iennej pracy, dochra= 


pawszy SIĘ Stałago zarohku W pierwszorzędnej ta- 
bryce, mog juž pomyśleć o zaślubien i duej 
i poczciwej, leez w równym stopniu jak 01. i 
dziewczyny, WSZYSCY troje wynajęli wspólnie ml" 
mieszkanko 0 dWóch pokojach, z czego jeden mne! 
szy zajmował Stary Gztwak i odludek-pisarz. +% 
zwano go powszechNI€ w całym domu, gdyż W 0- 
bejściu z innymi ludźmi był zawsze Strasznie 
szorstki i opryskliwj, PrZYczem starannie unikał 
wszelkiego zetknięcia Się 7 338 i. 

Pewnej mocy mloda Ż0nA Pawliezka wydała 
na świat zdrowe dziecię płci męzkięj . ojeiec i 
matka obcałowywali je na =  atary djur- 
nista, poczawszy również jakiś <uwny pociag do 
krzykliwego maleństwa, każdy SWOJ pocałunek, 
składany na rączkach i nóżkach BIemowięciąa, oble- 
wał nadto łzami radości i zadowojenia. p, mimo 
siwizny i surowej dla obeych twarzy, W 9266 dzie. 
cka odgrywał zawsze rolę najczulszej Piastunki, 
vbsypywał je pieszezotami í tkliwemi słowami, ją. 
kich z pewnością mikt nie posłyszał przedtem 
Z ust jego. >. 

W anis czas potem ciężka choroba zwalifa 


między życiem a Śmiercią... Jak to łatwem do p°- 
jęcia u wyrobnika dziennego, lekarz i 8 teka po- 
karli wnet skromne oszczędności Pawliczka, 20707 
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We Lwowie Sobota dnia 16. Lipca 1887. 


wychodzi 


krewni im duchem — i rzecz pozostanie na tem 
GE stanowisku, na którem się obecnie znaj- 
uje. A 

Prócz tej sprawy zajmują się jeszcze zgroma- 
dzenia specjalnie czeskie znanemi wypadkami, które 
się w roku ubiegłym rozgrywały w klubie czeskim. 
Przed kilku dniami stawał przed swymi wyborcami 
poseł Trojan 1 W dłuższej mowie rozwodził się 
nad temi wypadkami. Z mowy jego znać dawnego 
przewódcę Młodoczechów — który obeenie po do- 
konanej rekonstrukcji klubowej wstąpił na nowo 
do kluhu czeskiego. Nie podziela i nie pochwala 
on zachowania się posła Gregra w znanej sprawie 
„okruszynowej*, ale uznaje zarazem, że jego opo- 
zycyjne stanowisko może być często z wielkiemi 
dla Czechów połączone korzyściami. Wyznać na- 
leży, że to taktyka niezła. Dzielić się na dwa o- 
bozy, z których każdy po różnych drogach do tego 
samego dąży celu, jest pomysłem politycznym, go- 
dnym naśladowania. Jeżeli tylko cel wzniosły, jeśli 
dążeniem jest dobro kraju, wówczas prawie oboję- 
tnem, który z obozów dojdzie do celu. 

Przechodząc do spraw niemiecko czeskich 
wspomniał pan Trojan o swojej rozmowie z panem 
ministrem oświaty dr. Gautschem o sprawie szkół 
niemieckich w Czechach. Wyznać należy, że ten 
ustęp mowy należy do najmniej szczęśliwych. 
Rzucać podejrzenia i obwiniać przeciwne stronni- 
ctwo o zdradę stanu, nie jest lojalnym środkiem i 
właściwą bronią polityczną. Kalumnja nie jest argu- 
mentem. Sądzimy, że to nie jest droga, która ma 
prowadzić do porozumienia i pojednania. Pan Tro- 
Jan powinien się był dwa razy zastanowić nim pu- 
blicznie ze swym zarzutem wystąpił. 

Zatrzymaliśmy się dłużej cokolwiek przy panu 
Trojanie, nie dlatego, by jego stanowisko tego wy- 
magało. Nawet fakt, że z „dawnego przywódcy 
młodoczesgo stał się pan Trojan kornym i spokoj- 
nym Staroczechem nie obudziłby u nas zbytniego 
interesu. Jestto zwykly i naturalny proces. Ludzie 
się starzeją — a pan Trojan jest także człowie- 
kiem. Zwróciliśmy uwagę na wystąpienie tego po- 
sła przedewszystkiem i głównie jako na fakt nie- 
odosobniony, świadczący, w jaki sposób posłowie 
czescy pojmują swe obowiązki w obec kraju i wy- 
boreów. 
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Kolonizacja pruska. 


Reichs-Herold, tygodnik wychodzący w Mar- 
burgu, zamieszcza list chłopą Krzysztofa Kruegera 
z Loeeknitz, wsi położouej w obwodzie rejencji 
szczecińskiej, który dla złych zarobkowych stosun- 
ków w Ponieranji zamierzał się jąko kolonista osie- 
dlić na jednym z zakupionych przez komisję mająt- 
ków. Udał się on najprzód do Poznania, by tu w 
rejencji zasięgnąć pewnych informacyj. Tymczasem 
nie przyjęto go tu zbyt sympatycznie, gdyż oświad- 
czono mu, że rząd sobie Jeszcze nie życzy spro- 
wadzać licznych kolonistów, Zanim z kolonizacją 
nie zrobi pewnych doświadczeń. Wręczono mu je- 
dnsk spis zakupionych przez komisję majątków w 
Powiecie gnieźnieńskim. Pan Kreuger udał się za 
wskazówką do tegoż powiatu a mianowicie do Świ- 
niar, Świnisrek, | anka Jaroszewa, Michalcza, 
Komorowa i Łubowa, by się naocznie przekonać o 
stanie tychże majątków 

„Doznał on tu wszędzie prawdziwego rozczaro- 
wania, bo, jak sam pisze, był przekonany, że zo- 
baczy wszędzie tak zwane „polskie gospodarstwo“ 
(polnische Wirthschaft), gdy tymczasem mocno się 
omylił. Zaden z widzianych przez Kruegera dwo- 
rów w Pomeranji nie sprawił na nim tak milego 
j przyjemnego wrażenia, jak naprzykład dwór i 
budynki gospodarcze wraz z pysznym parkiem w 
Świniarach. W końcu listu swego pisze Kreuger 
co następuje: „Na żadnym z folwarków przezemnie 


wie jednak chorej ani rusz nie poprawiało się na 
epsze... 
Raz tedy wczesnym i stary djurni- 
tka Otworzył kuferek ze A o u SO mana- 
czyn! i doby? zeń krągłe pule ko, $ A spo- 
na A zasłużenie staroswiecki zegar: a= 
piącą jum jedwabnym sznurku. Nakręcii skrzy- 
zawiesił 5 powodu podeszłego wieku WN £ 
dełka w. arek na zielonej kamizelce, a o pu: 
inego waty, włożył kosztowny swoj 


chronometr sę AEC 
w kieszeni, poz, żł0tym łańcuszkiem 1 ukrywszy Je 


W godzinie MA do kanceelarji. j 
czas JUŻ wyawans o ioWej, gdy Pawliczek, wów- 
przyszedł do domu kd any na dozorcę fabrycznego, 
nista, odwiódłszy go wo objadową, stary djur- 
mu przyjacielowi banknog ŚP» wręczył zdziwione- 
z tem krótkiem objaśnienie, ° dziesięcioguldenowy 
wydatki dla rychłego Podźwięn; zo przyda Się na 
Wzrok robotnika, jakby re słabej... 
ciem, prześliznął się po ziela „TOWAny przeczu- 
: r 283 kamizel R 
go odludka, gdzie zamiast pysznej meo 9 stare- 
czerniał teraz skromny sznurek jedwąj (9) deWizki, 


F . . 7 iwabn » 
ślał się wszystkiego i gorącem uściśnieniem gi 
Ci- 


o podgigkowet PE wsparcie nije- 
A Niebawem młoda kobista powróciła do z Ara. 
wia, 8 równocześnie dziecina zon wesolutka ; 
zdrowa, jak młode ptaszę w Cep "i gniazdku, Nie. 
bieskie oczęta chłopaka z m k ke 4 ciekawo. 
ścią rozglądały SIĘ PO ścianach U La | nA J. zkąq 
troski i zgryzoty pierzchły wnet bez Sładu, a ieħ 

i nka nad kolebką małe- 


: ; sola piose } 
miejsce zajęła EE i tE oblicze gisernika we- 


sta 


l el wego, Iko czasem 
cte nizio, zdj, iy Ma zawisły na 
której zawsze jeszcze krył 


zielonej kamizelce, na rek od 


iv; wymszony SZBU 
starej paliwie w fałdach wy 


e ie: 
Aż, pogo? ał Pawliczek krótko 


ew nej 
Pewne dał kartką zasta- 
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MIK FUL 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


zwidzonych nie dostrzegłem ani pod względem u- 
prawy ziemi, ani co do budynków gospodarczych 
tak zwanej „gospodarki polskiej*. Przeciwnie twier- 
dzę nawet, że Polacy zastósowali wszystkie najnow- 
sze narzędzia rolnicze i metody naukowe i to na- 
wet w stopniu zbytecznym, tak, że ziemię aż za- 
nadto wyjałowili*. 

Z całego listu p. Kruegera wynika, że jeszcze 
bynajmniej nie znikły uprzedzenia Niemców do tak 
zwanej „gospodarki polskiej* i że dopiero demon- 
stratio ad oculos ich z błędu wyprowadzić może. 
Może list chłopa Kruegera niejednego Niemca 
leczy z tego uprzedzenia, chocinż zupełnie nie zo- 
stanie ono, jako podsycane z góry, prawdopodobnie 
nigdy wykorzenione. h d : 

Naczelny prezes W. Księstwa Poznańskiego i 
równocześnie przewodniczący komisji kolonizacyjnej 
do wykupowania majątków polskich hrabia Zedlitz- 
Trützsehler ogłosił teraz warunki, pod któremi mają 
się nabywać udziały przeznaczonych na kolonizację 
niemiecką gruntów. Charakterystycznem jest doda- 
tek, który publikację owych urzędowych warunków 
zamyka. Brzmi on następująco : A. 

„Bliższe szczegóły co do mających się stawiać 
warunków obejmują kontraktowe formularze, które 
przed zawarciem układu dostają się 10 rąk tych 
andydatów kolonizacyjnych, którzy przychodzą u- 
kłady zawierać. Rozsiedlanie kolonistów ma się od- 
bywać według wyznania i narodowości, aby prze- 
widziane prawem uregulowanie stosunków kościel- 
nych i szkolnych w zadawalniający sposób mogło 
nastąpić a życie gminne się rozwinąć. R © 
„Właściwy proceder parcelacyjny POWimen się 
praktykować podług pewnego planu i materjału 
opartego na mapie a nie może być pozostawiony 
przypadkowi lnb życzeniom parcelujących. Z ob- 
szaru wielkiego gruntowego kompleksu należy wy- 
łączyć grunta kościelne, szkolne i gminne, poszu- 
kać miejsca na wieś. Rolę, również łąki i lasy 
należy o ile możności, ną równe części podzielić, 
tak, aby każdy mógł rozpocząć SWĄ robotę wśród 
widoków zapowiadających powodzenie. 

„Wszystko to nie może się spełnić bez ure- 
gulowania granie, spławu i środków komunikacyj. 
bez dokładnego oszacowania istniejących budyn- 
ków i inwentarza gotowego... Dla niewielu dóbr 
tylko mógł być w kończącym się z dniem 30. 
marca 1887 roku wygotowanym plan parcelacyjny. 
Jest więc rzeczą niewykonalną w lecie roku 1887 
uwzględnić choćby część tylko podań; winienem 
więc sobie zastrzedz wolny wybór pomiędzy kan- 
dydatami kolonizacji. Nie mogę tedy postąpić so- 
bie inaczej, jak tylko  tyyaezasem wszystkie 
nadchodzące wnioski kazać zapisywać; każdy je- 
dnakże może być pewnym jak największego, 0 ile 
możności uwzględnienia. 

„Tam, gdzie kilka ro dzin życzy sobie osiedlić 
się w przeznaczonych na kolonizację prowinejach, 
będzie dobrze, jeżeli takowe z wnioskami swemi 
zbiorowo się do mnie zwrócą“. 


Jak też nasze wioski w Poznańskiem, dodaja 
Dziennik Poznański, będą wyglądały po dokonanej 
na nieh, naturalnie i na ich dotychczasowej, czę- 
sto historycznej nazwie metamorfozie ! Biedna zie- 
mia nasza, biedni jej mieszkańcy. Ze swej strony 
dodaje jeden z dzienników niemieckich zamiesz- 
czających owe kolonizacyjne warunki, następną 
uwagę : 

„Według tego winni tedy postępować sobie 
kandydaci kolonizacyjni. Cokolwiekbądź, uczynią 
dobrze, jeśli się nie pozbędą ani swej dotychcza- 
sowej ziemskiej ani jakiejbądź innej własności, 
nim otrzymają ostateezną rezolucję od prezesa ko- 
misji kolonizacyjnej“. 
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wniczą na zegarek i zaraz nazajutrz zaświecił na 
kamizelce starego z wyzywającem pyszałkostwem 
dawny jego tak wspaniały i kosztowny łańcuszek 
złoty, podczas gdy w kieszonce tykotał wesoło nie- 
zmiernie sumienny i punktualny chronometr an- 
gielski... 


Zupełnie tak samo, jak ciepły promień wio- 
senny uśmiechniętego słońca, budzi ziemię zdrę- 
twiałą od długich mrozów, do nowego życia, tak 
; ; 50 ŻYCIA, 

dziecię gisernika działało po czarodziejsku na całe 
otoczenie. 
Ow bohater barykad ulicznych, później długo- 
letni więzień kazamat fortecznych, potem wiecznie 
głodny i zapracowany dyurnista, szorstki dla ludzi 
i co najwięcej zgryźliwym pomrukiem z nimi się 
rozmawiający, uagle odmienił się nie do poznania : 
formalnie odmłodniał i rozweselił się, z upartego 
milezka stał się gadatliwym. Wszystkie wolne 
chwile poświęcał zawsze pochrzestnikowi, który też 
na chrzeie św. otrzymał imię starego swego ado- 
ratora. Huśtał go i kołysał, aż nieraz pot rzęsisty 
zalewał mu pobrużdżone skronie ; iście macierzyń- 
skiemi pieszczotami i pobłażliwą cierpliwością 
uspakajał sam zawsze dzieciaka, ilekroć tenże roz- 
płakał się i nawet matka Z nim rady sobie dać 
nie mogła. Długiemi godzinami wpatrywał się w 
błękitne oczęta niemowlęcia 1 tysiącem pocałun- 
ków pokrywał miękkie jego i jasne włoski. 

Raz przy takiej sposobności powiedział stary 
do małżonków : „To dziecko pojednało mię z ży- 
ciem i ludźmi... przeszłość bowiem moja była je- 
s Aa łańcuchem gorżkich inozołów, od których 
TaK gz *amieniało mi w piersiach... Pokryte pan- 
wszystkijąt PJ z lodu, podejrzywało wszędzie i we 
rabunku w wstrętny egoizm, niemal żarłoczną chęć 
snai? bec bliźnich. Dopiero gdy raz i drugi 
pojrzałem w . BOJ 

wróciła mi sie „cudne oczka anioła naszego, po- 
odczuwać œ< “iara w Boga, zacząłem stopniowo 
miłość do ludzi j ggż,7,POd strzechy rodzinnej 
rach stawał odtąd prapa Zupełnie innych kolo- 
ciwszy i do życia już zacbącojący. lepszy, pocz- 
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Horoskopy bułgarskie. 

Korespondent sofijski dziennika Odeskżj Listok 
przytacza następującą rozmowę z dwoma zagranicze 
nymi sjentami o kwestji bułgarskiej, którą miał z 
nimi przed zebraniem się sobranja a więc przed 
wyborem ks. Koburga, a która mimo to powinna 
jeszcze obudzić pewien interes jako charakteryzu- 
jącai obecną jeszcze sytuację. Jeden z ajentów 
utrzymywał, że książę Aleksander nie może w ża- 
den sposób wrócić do Bułgarji i że nie zważając 
na to, iż ma wielu zwolenników, kraj zrozumiał, że 
jego powrót jest niemożliwy. 

Bh tego rejeneja zaproponuje kandydata ta- 
kiego, który miałby pewne szanse powodzenia. Ta- 
kim kandydatem ma być książę Koburski. O ile 
można sądzić ze słów Stoiłowa, książę zgodzi się 
na wybór i w Wiedniu będzie oczekiwał sankcji 
ze strony mocarstw europejskich. 

Na uwagę korespondenta, że taką sankcję mu- 
szą dać wszystkie bez wyjątku państwa, które pod- 
pisały traktat berliński, na co nie można liczyć, 
ajent dyplomatyczny odpowiedział, że w takim 
razie książę wybrany przez narodowe sobranje, 
albo przyjedzie do Bułgarji i będzie panował, nie 
wstępujuc w żadne dyplomatyczne stosunki z pań- 
stwem, które odmówi swej sankcji, albo mie- 
szkając zagranicą zamianuje namiestnika, który bę- 
dzie rządził Bułgarją tak długo, dopóki nie nastą- 
pi powszechna zgoda wszystkich państw, w rzeczy- 
wistości nie potrzeba nawet namiestnika; nowo 
wybrany książę może poruczyć prezesowi narodo- 
wego sobranja sformowanie ministerstwa, które- 
go jeden członek będzie się znajdował przy oso- 
bie księcia. 

Agent dyplomatyczny dodał, że zwolennicy 
podobaego sposobu rządzenia Bułgarją odwołują 
się do przeszłości, a mianowicie książę Leopold w 
taki sam sposób rządził Grecją. Naturalnie taki 
monarcha jest zjawiskiem  anormalnem, lecz 
gdyby Bułgarom udało się przynajmniej w taki 
sposób urządzić się, byłby to wielki krok naprzód 
do rozwiązania kwestii bułgarskiej. Inny ajent 
dyplomatyczny utrzymywał, że kandydatura księcia 
Koburskiego ma na celu przekonać narodowe so- 
branje i kraj, że nie ma Żadnej możności wybra- 
nia na tron bułgarski europejskiego księcia i na- 
stępnie zaproponować sobranju, by w imieniu księ- 
cia Battenberga nadal rządził krajem dopóty, do- 
póki warunki tak się nie zmienią, że książę - Ale- 
ksander będzie mógł osobiście przybyć do Buł- 

arji. 

3 Ajent utrzymywał, że w sobranju jest bardzo 
wielu zwolenników księcia Aleksandra, osobliwie 
między rolnikami, adwokatami i profesorami — 
klasa kupiecka jest przeciwniczką takich rządów 
prowizorycznych, gdyż na tem cierpi handel 1 prze- 
mysł — wszystko więc zależy od tego, kto zwy- 
cięży w sobraniu. 

Jeden znowu z deputowanych utrzymywał, że 
w razie nie przyjęcia tronu przez księcia Ko- 
burskiego i ks. Aleksandra, sobranje wybierze je- 
dnego tylko rejenta mianowicie Stambułowa, a no- 
wo utworzone ministerstwo ma się składać z na- 
stępujących osób: Minister-prezydent i spraw we- 
wnętrznych Żiwków, wojny Mutkurów, finansów 
Greków, sprawiedliwości Stoiłow, oświecenia Iwan- 
czow, spraw zagranicznych Naczewicz. Radosławow 
i Nikołajew wezmą dymisję i zajmą względem no- 
wego rządu stanowisko opozycyjne. 


Głosy prasy rosyjskiej o ks. Koburgu. 


O elekcji ks. Koburskiego zamieszczają dzien- 
niki rosyjskie obszerne artykuły. Mosk. Wied. 
zaczynają od poglągu na ostatnie stadjum sprawy 
bułgarskiej. Wszystko rzeczy znane, po których 
przytoczeniu dziennik p. Katkowa twierdzi, że re- 
jeneja bułgarska nie czuła gruntu pod nogami: 


Stary mówił szezerą prawdę, gdyż faktycznie 
po pewnym czasie ani ślad w nim nie ostał się 
z dawnej zgryźliwości i ponurego usposobienia. 
Bywało nieraz, licznemi godzinami bawił się sam 
ni sam z dzieckiem, stroił najbardziej eudackie 
miny i figle, byle chłopię przywieść do uśmiechu 
a już nie posiadał się wraz z malcem z radości, 
gdy tenże manewrując drobnemi paluszkami po 
głowie starca, ściągał mu perukę i chichotał się z 
łysiny przyjaciela do rozpuku. 

Atoli nmajprzyjemniejszą dlań zabawką był 
złoty zegarek i łańcuszek starego. Blask tych 
przedmiotów przykuwał oczy dziecka do tego sto- 
pnia, że o wszystkich innych zabawkach zapomi- 
nało niezwłocznie i tuląc zegarek do uszka, slu- 
chalo z wytrzeszczonemi oczyma monotonnego 
tyktaka maszynerji. Wśród płaczu, jedynym bal- 
samem, kojącym żal malca był właśnie ten zega- 
rek, w słabości odrzucał wszystkie lalki i — świe- 
cidelka a namiętnie cisnął go do piersi. 

Wśród takich zajęć i cichych rozkoszy rodzin- 
nych tygodnie i miesiąc płynęły trojgu tych ludzi 
z niepomierną ehyżością, w ciągu tego chłopię nad 
wiek — jak mówiła matka — rozumne i pojętne, 
rozwijało się widocznie, zaczynając już szczebiotać 
liczne wyrazy. 

Nagle, pewnej nocy mały zasłabł... trzy dłu- 
gie dni straszne wątpliwości miotały rodzieami i 
starym plastunem... wreszcie przyszła pełna okro- 
pnej grozy rzeczywistość... i niebieskie oczęta 
dziecka zwarły się na wieki. Ostatnią zabawką, 
w którą były machinalnie jeszcze utkwione oczy, był 
ów złoty zegarek... 

W tej chwili wszyscy troje stoją w grobowem 
milczeniu około zwłok dziecka, nakoniec młody 
ojciec odezwał się drżącym głosem : 

— 0 której godzinie przyjedzie karawan ? 

— O trzeciej... — brzmiała odpowiedz. 

Z bolesnem zakłopotaniem popatrzył Pawli- 
czek teraz na żonę i łamiąc rozpaczliwie ręce, za- 
wołał : 

— 0 ja biedny nie mogę nawet odwieżć mego 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pE: Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue dex Saint 
PóreB. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszeuia po 3!/, eenta od wyrazu. Poluieszka- 


nia i sklepy po A et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cat. od wiersza. 


„Obłuda z fałszem, przekonawszy sobranje, że 
Rosja wraz z innemi clee widzieć ks. Kobur- 
skiego na tronie bułgarskim, wpłyneła na jego 
elekcję*. „W Wiedniu — czytamy dalej — nie 
wiedziano niby co zajdzie w Tyrnowie i teraz do- 
piero zaczynają twierdzić. że elekcja ks. Kobur- 
skiego nie jest na czasie. Rejencja niby nie do- 
znała sankcji Europy w niczem a jednak działała 
zgodnie z jej interesem. Rosja nie uznawała istnie- 
jącego w  Bułgarji stanu rzeczy, jednakże on 
istniał. Rosja może nie uznać elekcji a jednak 
książę został wybranym. Dalej pocieszają się w 
Wiedniu, że Rosja nie wypowie nikomu wojny z 
powodu elekcji ks. Koburskiego. Czy ten ostatni 
przyjmie koronę, czy wyjedzie do ułgarji, czy 
też będzie czekał na ostateczną decyzję za granicą, 
wszystko pozostanie po dawnemu i Rosja nie opuści 
wyczekującego stanowiska, którego trzymała się 
dotąd. Inni dowodzą nawet, że Rosja pogodzi się 
2 kandydaturą ks. Koburskiego i w końcu uzna go 
jako władcę Bułgarji. Cóż więc dziwnegu — koń- 
czą Mosk. Wied., że po tem wszystkiem sobranje 
tyrnowskie wybrało po dwu dniach na księcia tę 
samą  osobistość, którą w grudniu roku zeszłego 
wskazali mu delegaci bułgarscy po rozmowie zhr. 
Kalnokym ?“ 

St. Piet. Wied. twierdzą, że nie byłoby nie 
dziwnego w tem, gdyby po „elekcji ks. Koburga 
i natychmiastowej dymisji rejencji i ministerstwa, 
sobranje, „za zgodą nowego księcia* wybralo jego 
samego, lub inną jaką osobistość, na jedynego re- 
jenta, do czasu zatwierdzenia elekcji przez Turcję, 
Kuropę i Rosję. Zaś jedyny rejent rozpuściłby 
sobranje i wyznaczył nowe wybory. usuwając tem 
samem „obstrukcję'* Rosji. 

. „Podobny sposób wyjścia jest wszakże bardzo 
niedogodny, a nadto z pewnego punktu widzenia 
przypomina bardzo historyczną jaskinię... Ale nie 
nie masz nieprawdopodobnego w przypuszczeniu, 
że właśnie tę, nie zaś inną drogę uważa dyploma- 
cja międzynarodowa, nie znająca ani plemiennych, 
ani też narodowych przesądów za świetny sposób 
załatnienia przesilenia ku zadowoleniu wszystkich. 8 
nawet Rosji, jak wyraziłby się np. signor Crispi...“ 

Nareszcie Now. Wremia. Dziennik ten w 
obszernym artykule umieszczonym dowodzi, że 
elekcja księcia koburga jest sprawką Austrji, któ- 
rej wszakże książę Łobanow - Rostowskij w roku 
zeszłym dowiódł. że Rosja nie uzna elekta obra- 
nego przez obecne sobranje . „Nie powstrzymało 
to jednak Austrji — pisze dziennik p. Suworina— 
obecnie pracują nad eułtanem i wierzą, że zacho- 


{ wa się obojętnie względem dokonanego wyboru i 
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zatwierdzi księcia, który nie ma powodu do oba- 
wiania się Rosji.“ Mow. Wremia nie wierzy jo- 
dnak w tę łatwość decyzji władcy Otiomanów i 
zwraca się do niego z poniższą apostrofą: „Niech 
jednak sułtan dobrze się namyśli, zanim zdecydnje 
się ma krok, który świadczyłby z zupełną oczywi- 
stością, że Turcja uległa całkowicie wpływowi 
wrogich Rosji mocarstw europejskich.“ 


Wypadki na Wschodzie. 


Według doniesienia Polit. Corr. rosyjskie 
sfery decydujące były przykonane, że obradyg tir- 
nowskie taki a nie inne będą miały przebieg. 
Skutkiem tego postanowiono już naprzód, że sta- 
nowisko Rosji pozostanie i teraz zupełnie to samo 
co przedtem t. z. że rząd carski ograniczy się na 
ignorowaniu uchwał „nielegalnego“ sobrania. Tylko 
w razie gdyby mocarstwa uznały uchwały sobrania, 
wyszłaby Rosja z dotychczasowej rezerwy. 


* 
., . * 
~ W berlińskich kołach politycznych uważają 
wiadomości o pojednawczem usposobieniu Rosji w 
kwestji bułgarskiej za niezgodne z faktami. Rosja 
nie uzna jak się zdaje, ks. Ferdynanda. Dodają ro- 
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syna do grobu !...— I gdy wyraz nieszczęścia przykrej 
niespodzianki odmalował się po tych słowach jego 
na obliczach żony i starego przyjaciela, ciągnął 
objaśnienie : 

— Oto od kilku już dni przygotowujemy się 
do najcięższej roboty, jaką w fabryce naszej kie- 
dykolwiek do tej pory wykonano... Idzie o wylanie 
kilkucetnarowego cylindra, Zelazo już roztopione, 
dziś po południu musi być do formy dane... Ro- 
bota ta wymaga wprawnej ręki i oka zimnego i 
przezornego człowieka, który będąc przygotowanym 
na wszelkie zdarzyć się mogące wypadki, nie stra- 
ciłby w tej chwili ani odwagi, ani przytomności. 
W przeciwnym bowiem razie. pomijając już ogro- 
mne straty fabryki, nadto życie kilkorga ludzi 
byłoby zagrożonem... Dyrektor nasz, człowiek zacny 
i poczciwy, bo nie odrzucił wprost mej prosby 
o uwolnienie mnie na dzisiejsze popołudnie, przed- 
stawił mi jednak wszystkie możebne skutki mojej 
nieobecności, jako najbardziej doświadczonego w 
fabryce dozorey i względem na bezpieczeństwo 
życia towarzyszy przekonał mię najzupełniej... 
Przyrzekłem mu stawić się na czasie. — Ostatnie wy: 
razy wygłosił Pawliczek żałośnie i jakby ze wsty- 
dem opuścił głowę na piersi. 

— I dobrze uczyniłeś! — zawołał stary Z 
głębokiem przekonaniem , powtarzając aprobatę 
swoją kilkakrotnie, podczas gdy żona gisernika 
wybuchła głośnym płaczem. Po chwili Pawliczek 
spoglądając na zegarek, szepnął z cicha: 

— Trzeba iść... żelazo kipi tam już w piecu... 

, Nachylił się ku zwłokom i chciał coś prze- 
mówić, lecz głos zamarł mu w gardle. Więc zał- 
kawszy tylko jakieś słowa niezrozumiałe, obeałował 
namiętnie wybladłe zimne policzki dziecka, a po- 
tem ukląkł obok i chwilę szeptał pacierz nabożnie. 
Ukończywszy go, zerwał się, uścianą szłochającą 
żonę i wiernego druha żałoby, raz jeszcze wyca- 
łował martwego jedynaka i zataczając się, jak pi- 
jany człowiek, wybiegł z pokoja. 

Tymczasem stary pisarz wziął młotek do ręki.., 
Nieszczęsna matka odgadła, że nadeszła chwila 
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wnie, że dobre wrażenie, jakie uczyniła depesza 
ks. Koburskiego, zawiadamiająca o przyjęciu koro- 
ny bułgarskiej, zaciera w Petersburgu postępowa- 
nie Bułgarów, kı szy ju uważają ks. Ferdynanda 
za faktycznie rządzącego. 


Co jest naród? 


Ernest Renan odpowiada na to pytanie w ob- 
szermym wywodzie, pomieszczonym w ;biorowem 
wydaniu jego prac,- które wyszły pod tytułem: 
Discours et conférences. Z nader zajmującej jego 
pracy wyjmujemy kilka następujących ustępów : 

„Naród jest duszą, duchową zasadą. Dwie te 
rzeczy stanowią właściwie jedną wyższą całość. 
Jednę z nich wnosi przeszłość, drugą wytwarza 
teraźniejszość. Jedna jest sumą bogatych przeka- 
zów i wspomnień; druga — wyraźnem pragnie- 
niem wspólnego Życia, wolą niepodzielnego prze- 
kazywania potomności odziedziczonych i nabytych 
skarbów. © Człowieka zaimprowizować niepodobna. 
Naród, jak człowiek, jest owocem przeszłych usi- 
łowań, poświęceń i miłości. Kult przodków jest 
zupełnie uprawnionym, przeszłość bowiem zrobiła 
nas czem jesteśmy. Przeszłość rycerska — stwo- 
rzona przez wielkich ludzi, zdobna rzetelną sławą 
— oto kapitał społeczny, podłoże narodowościowej 
idei. Posiadać wspólną chlubną przeszłość, wspólną 
wołę trwania nadal; posiadać świadomość spełnio- 
nych wielkich czynów i silną wolę spełniania ich 
w przyszłości — oto zasadnicze warunki narodo- 
wego bytu. Do poświęceń na rzecz tego bytu 
zdolnym czyni naród miłość przebytych cierpień. 
Kocha się dom własnemi zbudowany rękami, gdy 
się go przyszłym przekazuje pokolenioin. „Jesteś- 
my czem byliście, będziemy czem jesteście.“ Ta 
pieśń spartańska, pełna prostoty. powinna się stać 
narodowym hymnem całej ludzkości. 

„Z przeszłości dziedzictwo sławy i cierpień, 
dla przyszłości program nieprzerwalnego bytu... 
Czuć, cierpieć, radować się i ufać wspólnie — to 
więcej znaczy, niż komory cłowe i granice wy- 
tknięte według prawideł strategji. Rzeczy takie 
rozumieją się wybornie, nawet pomimo różnie rasy 
i języka. 

„Przed chwilą mówiliśmy © spajającej sile 
wspólnie przebytych cierpień — tak jest istotnie : 
cierpienia jednoczą potężniej niż radości. W dzie- 
dzinie narodowych wspomnień żałoba idzie przed 
weselem, dzielniej bowiem ukrzepia poczucie obo- 
wiązku i potężniejsze nakazuje wysiłki. 

„Naród jest kapitałem solidarności, uzbieranym 
przez ofiarność powszechną, ofiarncść już ponie- 
sioną i do poniesienia gotową. Istnienie narodu 
stwierdza się każdodziennem powszechnem głoso- 
waniem, tak jak istnienie człowieka stwierdza się 
ciągłemi objawami życia. 

„Wydzieliwszy z politycznej dziedziny abstra- 
kcje — cóż zostaje? Człowiek — jego Życzenia 
i potrzeby! Oczywistem jest, że i w tym wypadku 
nie godzi się zasad wytężać zbyt szeroko. Prawdy. 
przewodniczące temu porządkowi 1zeczy, mogą być 
stosowane tylko zbiorowo i metodą uogólniającą. 
Pragnienia ludzkie zmieniają się, jak wszystko na 
tym świecie. I narody nawet nie dożywają wic- 
czności. Mają początek, więc i koniec. Kuropejski 
związek ludów zastąpi je prawdopodobnie w przy- 
szłości. W przyszłości dalekiej — prawo bowiem 
rządzące naszym wiekiem jest inne. Istnienie na- 
rodów potrzebne jest jeszcze. Poręcza ona byt 
wolności, która runęłaby gdyby świat miał dziś 
już jedno tylko prawo i jednego pana. 

„Przez samą różnicę uzdolnień, często między 
sobę sprzecznych, narody wysługują się wspólne- 
mu dziełu cywilizacji; każdy z nich wnosi choćby 
jedną nutę do wielkiego koneertu ludzkości, będą- 
cej ze swej strony najwyższą idealną prawdą, jaką 
zdołaliśmy osiągnąć. W odosobnienin przedstawia- 
łyby narody zbyt wiele stron słabych i byłyby 
podobne do jednostki, biorącej własne wady za 
przymioty, żywiące się urojoną sławą, próżnej, za- 
zdrosnej, egoistyczbej i swarliwej do tego stopnia, 
że nie znosiłaby nie zgoła bez porywania się do 
pięści. W zbiorowości giną te wszystkie opryskli- 
wości i igr. O biedna ludzkości, ileż wycier- 
piałaś i ileż jeszcze prób czeka na cię!“ 

„Czas zakonkłudować. Człowiek nie chodzi w 
jarzmie, ani raBy, ani języka, ani geo- 
grafji i geologji. Wielkie zbiorowisko ludzi, 

ch umysłem a ciepłych sercem, stwarza 
osobę m o świadomem sumieniu, która na- 
zywa się narodem. Dopóki sumienie to drga ży- 


ostatniej rozłąki z dzieckiem... Jak zraniona lwica 
rzuciła się na trumienkę i wydzierając sobie gar- 
ściami włosy z głowy, wołała strasznym głosem 
do Boga, aby ją zabrał natychmiast a wszech- 
potęgą swoją powrócił życie dziecku... 

Widząc roztropnie, że przedłużanie tej sceny 
okropnej i tak jeno spotęguje bezgraniczną już 
boleść matki, odłożył młotek i wyprowadził la- 
mentującą kobietę do kuchenki. Tam runęła nie- 
szczęsna matka na podłogę, wzniosła ręce ku nie- 
biogom i w głos zaczęła wśród jęków odmawiać 
modlitwę. Stary wrócił natomiast do pokoju, po- 
chwycił młotek p:nownie i gwoździe, leżące obok 
trumienki na stole. lecz gdy chciał zabrać się do 
roboty, brakło mu sił i ręce bezwładnie opadły. 

Popatrzył na twarzyczkę dziecka, które w 
ciągu krótkiego swego żywota, anielskiemi uśmie- 
chy, niby siłą jakiegoś czarodzieja przejednało go 
z losem twardym... i przypomniał sobie te chwile 
błogie, ga mały, zdrów jeszcze i wesół, tak ła- 
komie ścigał oczętami ulubioną swoją zabawkę, 
złoty zegarek. © 

Naraz jakaś myśl zaświtała staremu w głowie 
Qdłożył młotek i gwoździe, wyjął z kieszonki ze- 
garek i nie namyślając się ani chwili, okręcił 
łańcuszek około sztywnej rączki trupa, a zegarek 
złożył mu na piersiach... Następnie ucałowawszy 
po kilkakroć zimną, jak lód główkę, nałożył wieko 
trumny i z gorączkowym jakimś pospiechem za- 
czął przymocowywać je gwoździami. 

Tam w kuchni, za każdem uderzeniem młotka, 
piersi rozpaczającej kobiety pękały od coraz sil- 
niejszych jęków rozpaczy, a tymezasem stary, jak- 
by go kto napędzał, wbijał w brzegi trumny 
gwoźdź po gwożdziu... O wyznaczonej godzinie, gdy 
zjawił się karawaniarz, nie pozwolił mu tknąć się 
tramienki, lecz sam zniósł ją i ulokował na śmier- 
au rydwanie i sam, później na cmentarzu, 
= ił ją w otchłań grobową, sam wreszcie usy- 


mogiłkę... 

Pu kilku miesiącach spytał go raz Pawliczek, 
zebrawszy się na odwagę, co się stało z zegarkiem 
złotym, którego tak dawno u pana pisarza nie wi- 
dać. Lecz pan pisarz znów chmurny i opryskliwy, 
jak dawnemi czasy, jeno mruknął coś przez zęby 
i pogardliwie wzruszył ramionami. 
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ciem i życiu daje Świadectwo siłą ofiar składa- 
nych na ognisku wspólnego dobra, dopóty naród 
ma prawo i rację bytu. W sprawach spornych 
głos tego sumienia rozstrzyga. Niech się śmieją 
empirycy polityczni, ci kapłani nieomylności, któ- 
rych życie upływa na krzyżujących się drogach 
między omyłką a błędem. Słuchać głosu narodo- 
wego sumienia — co za dzieciństwo, co za mrzonki 
ideologów, wyobrażających sobie, że dyplomację i 
wojnę zastąpić można urojonemi środkami zgo- 
dnego porozumienia. Poczekajmy i zniesmy po- 
gardę tych siłaczów cierpliwie. Po wielu bezowo- 
enych próbach, błąkaniu się na bezdrożach, świat 
wejdzie na proste drogi. „Ak á 

„W ciągu tego wieku, bliskiego już ostatnich 
godzin, widzieliśmy ośm czy dziesięć szkół wyż- 
szej racji stanu. Każda z nieh sądziła, że odgadła 
ostatnie słowo mądrości, a wątpiących pogardliwą 
częstowała ironją. Lecz wymyślona przez nich wyższa 
racja stanu padała rychło, wydając na pastwę 
wyższej ironji domniemanych nieomylnych. Do- 
świadczenia te nie nauczyły przecież nikogo skro- 
mności.* 


e LL) 
Z prowincji. 

Stanisławów 14. lipca. (Nasza nowa rada 
miejska. — Pożar we wsi Knihininie). Wczoraj 
mieliśmy pierwszy raz sposobność bliższego poznania 
naszej nowej rady miejskiej a to przy sposobności 
najdrażliwszej kwestji — finansów. Preliminarz budże- 
towy na rok 1887 wykazuje niedobór w wysokości 
niewinnej sumy 31.000 złr., której według planu ko- 
misji budżetowej ma być pokryty nowemi dodatkami 
do podatków. Tak ten niedobór jak i plan pokrycia 
go, wywołały w mieście ogólne zaniepokojenie i obu- 
rzenie. To też rada cheąc zaspokoić wzburzonę opinję 
wyborców i wykazać, że nie jej winą są fatalne finan- 
se miasta, uchwaliła powołać do obrad budżetowych 
12 obywateli z po za rady. Z tego też powodn jak i 
dla spóźnionego doręczenia wyborcom  preliminarza 
budżetowego, odroczono obrady nad budżetem. W ogóle 
całe posiedzenie było dość burzliwe. 

Wczoraj również około godz. 10. w nocy, wy- 
buchł tuż za miastem w sąsiedniej wsi Knihininie, 
w stajni chłopskiej ogień, który rozniecany wiatrem, 
ogarnął szybko sasiednie zabudowania i szalejąc przez 
kilka godzin zniszczył 8 chat i kilkanaście stajen i 
stodół. Na szczęście cały prawie dobytek był zabez- 
pieczony, tak, że bezpośrednia strata właściwie jest 
nieznaczną.  przelęknięcia się umarła żona jednego 
z pogorzelców. Przyczyna ognia nieznana. 
TE 


Zaklad ciemnych we Lwowie. 


Wczoraj rano odbył się w tntejszym zakładzie 
ciemnych doroczny egzamin wychowańców tego za- 
kładu, do którego stanęło 19 chłopców i 13 dziewcząt. 
Egzamin ten odbył się w obecności pp.: zastępcy 
przewodniczącego dyrekcji ks. kan. Jurkowskiego, 
emer. radey dworu dra Hailiga, dyr. semin. Saws 
czyńskiego, kuratora fund. śp. Skarbka, hr. Hen- 
ryka Skarbka i licznie zgromadzonej publiczności, 
składającej się przeważnie z płci pięknej. Dzięki nie- 
strudzonej i wytrwałej pracy nauczycieli zakładu, po- 
pis wypadł nadspodziewanie świetnie. Z wykładanych 
w zakładzie przedmiotów tj. nauki religji, czytania 
wypukłego druku, języka polskiego, deklamacji, ra- 
chunków, pisania, historji i geografji, nauk przy- 
rodniczych, odnieśli wychowańcy bardzo znaczne ko- 
rzyści a śpiew, unuzyka i roboty ręczne (tj. prza- 
śliczne okazy robót szydełkowych, pończoszkowych, 
wyroby koszykarskie, pręcikowe, krajkowe, maty sło- 
miane itp.) znalazły znakomitych wykonawców. Na 
wielką wdzięczność nietylko nezniów ale i ogółu za- 
służyli sobie bezprzecznie główny nauczyciel zakładu 
p. Makowski i jego małżonka, która nie jako nau- 
czycielka płatna, lecz powodowana jedynie szlachetną 
filantropią, pełni od int kilkunastu arcymozolne obo- 
wiązki nauczycielki robót kobiecych, dalej ks. W on- 
drzejee proboszcz od św. Antoniego, dla nauki re- 
ligji, p. Leonard Leeg pomocnik p. Makowskiego 
dla nauk elementarnych, p. Bieńkowski dla mu- 
zyki i śpiewu, p. Ledwina dla koszykarstwa oraz 
pani Zajkowska dla nauki fortepianu. Niestrudzo- 
nym administratorem i zarządcą ekonomicznym jest 
sekretarz p. Topolnieki. Prócz z nauki elemen- 
tarnej popisywali się wychowańcy także z nauki 
śpiewu i gry instrumentalnej. 

Wykonano z całą precyzją: „Chór“, śpiew ludo- 
wy z towarzyszeniem organu, przez wszystkie dzieci ; 
Moniuszki ,Laudate dominem'* z towarzyszeniem organu, 
odśpiewały pp. Bukowska i Brzezicka; Beriota „Wa- 
rjacje D-mol“, skrzypce z fortepianem, odegrali Ony- 
szkiewicz i Łoś; Reinholda „Impromptu Nr. 3“, na for- 
tepian, p. Bukowska i w końcu A. Wrońskiego „ma- 
zury* na instrumentach smyczkowych Onyszkiewicz, 
Łoś, Wertz, Mazurkiewicz, Pawluk i Śniegórski. 

Po dokonanym popisie otrzymali nagrody — ła- 
dne książeczki — najpilniejsi wychowańcy: Tekla 
Muchalska, Julja Sznmowską, Marja Krajewska, Kon- 
stanty Mazurkiewicz, Józef Łoś i Piotr Kurylas. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że dziewczęta, dotknięte 
ślepotą, stoją pod każdym względem wyżej od swoich 
męskich towarzyszy niedoli. Dotyczy to nietylko roz- 
woju władz intelektuałnych, ale nawet usposobienia i 
humoru. Dosyć było spojrzeć na ten iście macierzyń - 
ski stosunek, jaki zachodzi między.: nauczycielka panią 
Makowską a jej wychowankami; to też nie dziwnego, 
że dziewczęta dostatecznie wyuczone, w chwili, gdy 
mają zakład opuszczać, prawie na klęczkach błagają 
o pozostawienie ich nadal w zakładzie. Dyrekcja nie 
może jednak uwzględniać podobnych próśb, gdyż z 
jednej strony nie pozwalają ma to fundusze, zaś z 
drugiej strony na opróżnić się mające miejsca  ocze- 
kuje zawsze znaczna liczba nowych kompetentów. 
Chłopcy zaś, dotknięci tem nieszczęściem, skłonni są 
z natury do apatji i melancholji, a prócz tego odzna- 
czają się najczęściej dziwnym uporem a nawet czasem 
i zuchwalstwem ; to też nie dziwnego, że sprawiają 
kierownikom zakładu i nauczycielom bardzo wiele 
kłopotu. Z popisu odnieśliśmy to wrażenie, że dziew- 
częta daleko pilniej przykładają się do nauk, aniżeli 
chłopcy i tylko nadzwyczajnej energji i znakomitej 
rutynie kierującego nauczyciela p. Makowskiego za- 
wdzięczyć należy, że zakład tak wzorowo jest pro- 
wadzony. 

Ze sprawozdania rachunkowego dyrekcji dowia- 
dujemy się ze smutkiem, że w roku 1886 wynosił 
przychód 12.741 złr. 17 ct., zaś rozchód 12.953 zła. 
40 ct, przeto okazał się niedobór w kwocie 212 złr. 
28 et., który przeniesiony być musiał na rok bieżący. 
Według preliminarza na rok bieżący, okazuje się zno- 
wu niedobór w kwocie 353 zł. 45 ct, Zakład dla 
ciemnych, jedyny w naszym kraju, utrzymywany jest 
przeważnie datkami prywatnemi. gdyż prócz skromnych 
odsetek od własnego kapitału i subwencji od sejmu 
w kwocie 2.000 złr., od gminy m. Lwowa 500 złr.. 
kasy oszczędności 500 złr., nie posiada stałych do- 
chodów. Dyrekcja odnosiła się w zeszłym roku do 
prezydenta m. Krakowa z prośbą wyjednania u tam- 
tejszej rady miejskiej pewnej subwencji, zwłaszcza, że 
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kilku uczni z Krakowa kształci się w tutejszym za- 
kładzie. Niestety, p. prezydent krakowski nawet nie 
raczył odpowiedzieć na pismo dyrekcji. Spo- 
dziewamy się, że instytucja ta, tyle dla kraju poży- 
teczna, nietylko nie pędzie potrzebowała w przyszłości 
walczyć z niedoborem, ale będzie w możności przyję- 
cia większej liczby wychowańców, do czego niewątpli- 
wie dopomogą jej kraj, gminy i osoby prywatne, znane 
ze swej ofiarności. przez udzielenie znaczniejszych 
subwencyj. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Michał Lenartowicz, 
poseł na Sejm krajowy wyjechał do Aussee, celem 
poratowania nadwątlonego zdrowia. — Czerniowiecka 
Graz. Pol. dementuje poprzednią swą wiadomość o 
przeniesieniu p. Oesterreichera, dyr. kolei czer- 
niowieckiej do Wiednia, donosząc, że pozostanie on 
na własne życzenie i nadal na dotychezasowem sta- 
nowisku we Lwowie. — Asesor ze stanu kupieckiego 
przy senacie dla spraw handlowych w Tarnopolu, 
Jakób Gall, otrzymał na czas swoich funkeyj tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy. — Dr. 
Franciszek Józef Bylina, adwokat z Czerniowiec, 
wpisany został w listę adwokatów kraj. z siedzibą 
w Stryju. 

Nekrologja. Z Essen donoszą, że Alfred Krupp, 
właściciel znanych lejarni dział, zmarł przedwczoraj 
wieczorem. 

+ Alojzy Bąberski zmarł dnia 14, bm. w Ru- 
denku, w powiecie łopatyńskim, w 64 roku życia. 
Już przed r. 1848 śp. Boberski uczestniczył w pra- 
cach patrjotycznych. Więziony kilka lat w Knfsteinie 
a następnie amnestjonowany, należał do szeregu tych, 
których gromadził u siebie dom niezapomnianej sła- 
wy śp. marszałka Tadeusza Wasilewskiego. Za na- 
staniem reakcji śp. Boberski tułał się w Turcji a 
następnie udał się do Anglji, gdzie lat kilkanaście 
pracował jako buchalter w fabryce stali. Ale obu- 
dziła się nagle w sercu emigranta stłumiona potrze- 
bami życia tęsknota za ojczyzną i wrócił do Lwowa, 
gdzie w galicyjskiej kasie oszezędności otrzymał po- 
sadę, która mu przed kilkoma laty po gorliwej służbie 
przyniosła dostatnią emeryturę. Sp. Alojzy zaślubił 
wkrótce po powiocie z zagranicy p. Wasilewskę. 
córkę śp. marszałka. Przed 4 laty zachorował; dla 
staranniejszej kuracji nabył folwark Rudenko w pow. 
łopatyńskim, dokąd się przesiedlił, ale mimo najgor- 
liwszej opieki żony paraliż dokonał dzieła zniszczenia. 
Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek; szczątki 
zostaną z Rudenka przewiezione do Sienkowa, maję- 
tności szwagra śp. B., posła Tadeusza Wasilewskiego. 

Dia młodych i starych. Cofnijcie się wstecz o 
dziesięć, dwadzieścia lat i przypomnijcie sobie owe 
ostatnie tygodnie roku szkolnego, kiedy to każdy na 
osównej w no miał ną -powną liczbę 
kresek, które oznaczaty dnie, dzielące studłosusa 
od upragnionych wakacyj. Prawda, że nieraz dopu- 
szezał się niejeden z mniej cierpliwych manipulacji. 
zwanej pia fraus ?... Bo oto w nocy po skończonej 
lekcji przekreślał anticipando kreską następnego 
dnia a potem zasypiął w błogiem przekonaniu, że 
nulla dies sine linea... Dobre czasy i w każdym 
razie warto o nich wspominać dziś, kiedy się już nie 
przekreśla żadnych kresek, bo znajdzie się ktoś, co 
jednym zamachem przekreśli całego człowieka. 

To dla starych, młodzi nie potrzebują i nie chcą 
zresztą 0 tem wiedzieć.... Oto cała gromada wybiega 
2 przedsionka gimnazjum a każdy trzyma w ręku pa- 
pier formatu półarkusza.... 

— (o masz z grekt?*-— pyta jeden. 

-- „Zadowalmia" — odpowiada zapytany. 

— Ja tylko „dostatecznie“ — mówi pierwszy 
— wiesz, to za to, żem nie wiedział aorystu od 
„blosko*.... 

— A masz piłkę” — zapytuje niespodzianie 
zadawalniający Grek. 

— Naturalnie... już wygotowana a dałem spory 
kawał cukru do środka.... 

Pobiegli szczęśliwi... może kupić zakazanego 
tytoniu, ażeby gdzieś na Zamku wypalić papierosa... 
Nie ma jak młodość! Po sześciu tygodniach wrócą 
znowu do aorystów i znowu pojadą na wakacje... 
Jedziecie zdrowi — wracajcież jeszcze zdrowsi i z je- 
szcze większym zapałem do życia, no i... do nauki, 
ale tej, która ma na celu dobro społeczeństwa i oj- 
czyzny. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Groble, w powiecie niskim, na budwę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 złr, 

Kalendarz. Sobota (16.): N. Marji P. Szkapl. — 
Dzierżysławy. Wschód słońca o godz. 4. min. 22, 
zachód o godz. 7. min. 4 

Kalend. myśliwski, W lipcu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), ptactwo wodne 
i błotne w ogólności, 

W czasie tegorocznych feryj tj. od 18. lipca 
do 28. sierpnia odbywać się będzie kurs ferjalny w 
w ck. szkole dla przemysłu artystycznego we Lwowie. 
Na kurs ten przypuszczeni zostaną wyłącznie tylko 
tacy frekwentanci, którzy już w roku zeszłym nań 
uczęszczali. 

Festyn urządza w niedzieję 17. bm. w własnym 
ogrodzie, ul. Mickiewicza 28, „Skała“, stowarzyszenie 
katolickich rękodzielników. Podczas festynu odbędzie 
się także przedstawienie amatorskie przy współudziale 
muzyki towarzystwa „Harmonji*, chóru męskiego itd. 
Osobnych zaproszeń się nie rozsyła. 

Prywatna szkoła pespolita żeńska PP. Sazylja- 
nek w Jaworowie otrzymała prawo szkoły publi- 
cznej. 

Kolonje wakacyjne. Lwowska kolonja dzieweząt 
urządzona będzie, jak w latach poprzeanich, w Liso- 
wiecach pod Morszynem. Do kolonji tej przyjął komitet 
dam 25 dziewcząt, które dr. Bylieki ze względu na 
nadwątlone zdrowie z pomiędzy większej liczby zgła- 
szających Się wybrał. Kolonja dziewcząt wyjedzie pod 
kierownictwem dwóch nauczycielek w czwartek dnia 
21. bm. o godzinie 11 min. 27 a powróci do Lwowa 
w czwartek dnia 18. sierpnia o godzinie 4. min. 15 
po południu. Dziewczęta zgromadzą się dnia 21. przed 
południem w szkole św. Anny, zkąd razem wyjadą 
tramwajem na główny dworzec. Lekarz zdrojowy w 
Morszynie dr. Medwej przyrzekł łaskawą opiekę le- 
karską nad kolonją dziewcząt, której mieszkanie tylko 
o 2 kilometry oddalone jest od zakładu kąpielowego. 

Pałac sprawiedliwości, którego budowa przy 
ulicy Batorego jest projektowaną od kilku lat, ma 
mieć od frontu trzy ryzality, z których dwa stać 
mają w linji regulacyjnej, trzeci zaś ryzalit, w któ- 
rym mileścjć się będzie sala rozpraw głównych, ma 
być wysunięty na ulicę o 60 centimetrów, w skutek 
tego upraszał wyższy sąd krajowy reprezentację 
miejską, ażeby z gruntu miejskiego odstąpiła 60 cen- 
timetrów pod budowę środkowego ryzalitu; rada przy- 
chyliła się onegdaj do tej prośby. 

typendja. Na przedstawienie ck. namiestnietwa, 
nadała pani Ewelina Chajęeka, dożywotniczka dóbr 
Zurawna, stypendja z fundacji imienia Adama Zebrow- 
skiego, w kwocie rocznej po 210 złr., począwszy od 
roku szkolnego 1886/7, Kazimierzowi  Turzańskiemu, 
uczniowi II roku prawa; Tadeuszowi Zakrzewskiemu, 
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Antoniemu  Pierzcha 4, 
Decykiewiczowi, 


uczniowi IV roku * prawa; 
uczniowi I roku prawa i lzydorowi 


uczniowi [II roku prawa na ck. uniwersytecie we 
Lwowie. 
Mianowanie. Prezydent ministrów zamianował 


komisarza powiatowego Stanisława Masłowskiego se- 
kretarzem namiestnictwa na Morawie. 

Przesklepienie koryta Pełtwi wzdłuż wałów 
Hetmańskich na przestrzeni: od mostku naprzeciw han- 
dlu pp. Schayerów aż do mostu naprzeciw hotelu An- 
gielskiego, odbywa się w sposób nieco odmienny niż 
to miało miejsce wzdłuż ulicy Akademickiej, gdzie 
przesklepiono betonem brzegi, ale gdzie woda płynie 
jak dawniej korytem nieoczyszezonem. Wzdłuż wałów 
Hetmańskich nietylko brzegi koryta są wyłożone be- 
tonem, ale także właściwe koryto (podeszwa). 

Ku uczczeniu patrona stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników j przemysłowców mieszczan 
lwowskich pod wezwaniem błogosławionego Jana z 
Dukli, opiekuna miasta Lwowa, odprawi się żałobne 
nabożeństwo w niedzielę dnia 17. lipca r. b. o go- 
dzinie w pół do 11. w kościele 00. Bernardynów. 

Od Hucułów otrzymujemy następujące pismo 
imieniem wszystkich rodzin hneylskch, które na uro- 
czystość przyjęcia najdostojniejszego gościa arcyksięcia 
Rudolfa do stolicy kraju były wezwane i doznały 
tam mad wszelki wyraz strdecznego i uprzejmego 
ugoszezenia, poczuwamy się podpisani do miłego obo- 
wiązku wyrażenia jak najserdeczniejszęgo podzięko- 
wania Jaśnie W. prezydentowi p. M ochnackie mu, p. 
Szuchiewiezowi, profesorowi  gimnazjalnemu, 
który nie szczędził trudów w podróży w nasze góry 
i w uszykowaniu naszej banderji, dalej wszystkim 
członkom honorowej straży obywatelskiej i wszystkim 
mieszkańcom miasta Lwowa za wszystko, co tylko 
dla nas zdziałali. Kończymy nasze podziękowanie tem, 
że u nas tu pozostanie na zawsze miłe wspomnienie, 
a wy zacni panowie przyjmcie nasze najserdeczniejsze 
Bóg zapłać, Spasy Bih! Grzegorz Dewdiuk, Iwan 


Popiwczuk. 
Przykrą, istotnie przykrą wiadomość podaje 
lwowskie półurzędowe pismo, Donosi ono, że nač 


naszymi przedsiębiorcami odniosła zwycięztwo firma 
niemiecka, jej bowiem powierzono budowę nowego 
gmachu pocztowego we Lwowie. Pismo owe stara 
się smutny ten fakt wytłumaczyć okolicznością, że 
gdy masi przedsiębiorcy żądali po 6, 8, 9°% wyżej 
aniżeli ceny kosztorysu, to firma niemiecka opuściła 
27/, z kosztorysu. Biada też ów organ pseudokon- 
serwatywny na brak u nas ducha przeasiębiorczości— 
zapomina jednak, że owa niemiecka firma wniosła 
swą ofertę już po upływie wyznaczanego terminu i 
nie przez lwowską dyrekeję poczt, ale wprost do 
Wiednia. Cóż tu pomoże przedsiębiorczość nasza 
skoro zazwyczaj obcokiajowey uboczneni drogami 
wciskają się i podstępnie odnoszą nad mami tryumfy 
znajdując nadto obrońców w dziennikarstwie, mie po- 
Gobo zie. ale galicyjskiem. 

sprawie hipotek wydał sąd pow. brzozowsk 
bardzo odpowiedni  6xómte "de „wszystkich nrzędów 
gininnych tamtejszego powiatu. Poucza om ake tgieq 
dokumenty legalizowane mogą być wpisane do ksiąg 
tabularnych, że spisywanie więc kontraktów przez pry- 
watnych pisarzy naraża włościan tylko na nieobliczone 
straty i że kupno parcel musi być wpisane do ksiąg 
hipotecznych, jeśli nowonabywca nie chce się narazić 
na niebezpieczeństwo sprzedaży gruntu za długi po- 
przednika. „Uwiadamiając o tem — pisze dalej p. 
Plutyński, naczelnik sądu, w swym okólniku, — 
wzywam urząd gminny o powiądomienie o tem 
wszystkich członków gminy z tym dodatkiem, że gdy 
tylko nadejdzie odnośne doniesienie z katastru, że 
w tej lub owei gminie stan katastralny z tabularnym 
nie zgadza się, z powodu przejścia nieruchomości 
w inne ręce, sąd tutejszy w myśl $ 3. ustawy z.d. 
23. maja 1883 1. 82 D. p. p. zmuszać będzie od- 
nośne strony grzywnami od 1 złr. do 50 złr. do 
wniesienia odnośnych ņodań tabułarnych, co pociągnie 
za sobą dla stron i ten wydatek, że zmuszeni będą 
sporządzać nowe dokumenta i takowe na nowo opła- 
cać. Pisarze różnego zawodu i pisarze gminni, któ- 
rzyby i nadal wprowadzali w błąd strony intereso- 
wane, będą przez sąd tutejszy do surowej odpowie- 
dzialności pociągani". 

Sąd obwodowy tudzież delegowany miejsko po 
wiatowy w Sanoku, zaprowadzrone rozporządzeniem 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9: lipca 1886 
rozpocząć mają urzędowanie dnia 1. września 1887. 

W sprawie wystawy kr. W myśl regulaminu, 
wydanego przez ministerstwo handlu dla wystaw rol- 
niezo-przemysłowych, prawo mianewania przewodni- 
czącego komisji sędziów służy namłestnikowi. Na 
mocy tego regulaminu p. namiestnik mianował hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego prezesem komisji sę- 
dziów dla wystawy krakowskiej. 

Pawilon główny wystawy krajowej ukończonym 
być ma stanowczo już dniem 10. sierpnia. Czas 
między 10. sierpnia a 1. września, tj. dniem otwarcia 
wystawy zużytkowany zostanie na uporządkowanie 
wewnętrzne pawilonu i na ozdobienie go z zewnątrz. 
Wystawcy już przed 1. września rozpoczną przygo- 
towania wewnatrz pawilonu do odpowiedniego rozło- 
żenia swych wyrobów. Zgłoszenia do pawilonu głó- 
wnego doszły już do tej liczby, Że cały pawilon jest 
zajętym i najmniejszy kawałeczek placu nie będzie 
tu pustym. Liczba wystawców w pawilonie głównym 
dojdzie do 800. 

Wędrowka herbu. Przy dekoracji czerniowiec- 
kiego ratusza na przyjęcie arcyksięcia, zawieszono 
między tarczami, które zdobiły fronton, na pierwszem 
miejscu ponad portalem herb Bukowiny, wyobrażający, 
jak wiadomo, wolą głowę, otoczoną tige i j 
Kilku centralistycznie usposobionym obywatelom mia- 
sta nie podobało się to wyróżnianie krajowego herbu 
i udali sią do kierującego dekoracjami z żądaniem, 
aby tarczę z wolą głową zdjęto a na czele frontonu 
zawieszono orła monarchji. Dla świętej zgody stało 
się temu zadość. Atoli kteś z inaczej znowu myślą- 
cych zrobił spostrzeżenie, że na frontonie jest herb 
monarchji, nieopoć :łl herb Galicji, dalej Tyrolu i i., 
a herbu Bukowiny nie ma! Udano się tedy aż do 
rządu krajowego i za interwencją tej władzy wyszu- 
kano herb kraju, wciśnięty między tarcze minorum 
gentium od strony ulicy Liljowej. Wydano tedy pole- 
cenie, aby tarczę z wolą głową rehabilitować a więc 
zawiesić znowu na czele frontonu i nadto przybrać 
fiugami czerwono-niebieskiemi, co też komitet dekora- 
cyjny wykonał. 

Do właścicieli hotelów wydał magistrat czer- 
niowiecki okólnik. wzywający, aby codziennie czysz- 
czone, przewietrzane i desinfekcjonowane były wszy- 
stkie lokale 2 nadto, aby o każdym chorym podró- 
żnym bezzwłocznie zawiadamiali magistrat względnie 
fizyka. — U nas kiedyś podobny okólnik również wy- 
dano .. 

Szczegół z podróży arcyksięcia Rudolfa po 
Galicji zamieszcza czerniowiecka Gazeta Polska, który 
na jej odpowiedzialność powtarzamy: „W czasie wa- 
zyty w jednym z wysoce arystokratycznych domów 
zachodniej Galicji, pewna wiekowa dama, której na- 
zwiska nie chcemy wymienić, zapytała cesarzewicza, 
czyli istotnie prawdą jest, co mówią, że nie lubi Po- 
laków. Następnego dnia jechał arcyksiążę do Krasi- 
czyna i po drodze wspomniał ks. Adamowi Sapieże o 
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powyższem zapytaniu, dodając: „Dies kam mir so 
unerwartet, dass ich nicht wusste, was darauf zu sa- 
gen wäre. Nun aber, wie meinen Sie, woher rūhren 
solche Gerüchte?“ Ks. Sapieha, nie długo myśląe, 
odrzekł: „Wielu ma w tem interes, aby trzymać Po- 
laków od dynastji z daleka; ci tedy kują i rozpusz- 
czają podobne pogłoski.“ 

Samobójstwo. Dnia 10. bm. wydobyto ze stawu 
w Zimnejwodzie zwłoki Adolfa Mecha, tutejszego cge- 
ladnika tokarskiego, który dnia 8. b. m. opuścił dom 
rodzicielski z oświadezeniem, iż odbierze sobie życie, 
do czego popchnęła go długotrwała słabość. 

Pożar. Dnia 14. bm. o godz. 1. popoł. powstał 
w Pilznie w śródmieściu ogień z niewiadomej dotych- 
czas przyczyny, który przy lekkim wietrze ogarnął 
trzy domy mieszkalne i sześć stajen. Z braku przy- 
borów pożarnych i sił gminnych niedostatecznych nie 
udało się zlokalizować pożaru, który przeniósł się w 
zachodnią stronę ulicy Tarnowskiej, gdzie "pomimo 
pomocy straży Z Brzostka, Dębicy i Tarnowa, po- 
chłonął 6 domów mieszkalnych i 11 zabudowań go- 
spodarskich. Pożar Zostuł powstrzymany dopiero o 
11. godz. w nocy. Ogólna szkoda wynosi około 
15.000 złr., zabezpieczona na 12.000 zły. 

O turyście Conradzie, który niedawno, jak .do- 
nosiliśmy, wydalił się z Gmunden z zamiarem gro- 
bienia wycieczki w góry i więcej nie wrócił, nad- 
chodzą wieści „uspokajające“ 0 stauie jego zdrowia... 
4 Wels telegrafują, że z powodu Kradzieży w trafice 
aresztowane tamże człowieka, który zdaje się być 
identycznym z... turystą Conradem. | 


Popis szkoły p. M. Tyberga, który odbył się 
d. 14. tm. zapoznał nas z gronem jego licznych uczniów, 
o których na pochwałę ich nauosyaiala nayriođsigć 
śmiało możemy, iż z nauki odnieśli prawdziwą 
korzyść. 

Z pomiędzy swych kolegów wyróżniali się ko- 
rzystnie pp. Kogalscy, Gąsiorowski, Malisz, Posselt, 
panny Wajdhorn i Hoszowska. Wyborne były również 
ensembla «myczkowe, które p. Tyberg tak wybornie 
umie iniejować, i w nich to przedewszystkiem po- 
znać było można pracę i talent nauczyciela.  Oneg- 
dajszy popis robił w ogóle bardzo korzystne wra- 
żenie. 

Wykład habilitacyjny dr. Władysława Otrożyń- 
skiego o „stanowisku strony cywilnej w proeesie 
karnym,“ odbył się przedwczoraj w obeeności liqznago 
grona słuchaczy i profesorów. 

Na ulicy Pańskiej pękła paląca się latarnia 
naftowa, w skutek czego zapaliła się nafta w rezer- 
woarze. Szybkiemu zdjęcia całej latarni zawdzięczać 
należy całość wspaniałego słupa i... wpaukó, «para 
ulie, któremiby musiała pędzić straż pożarna. 


Od administracji. 
Upraszamy P. T. Prenumeratorów „Błuszcza”, 
aby zeehcieli reklamować nieotrzymane numera 
zaraz, gdyż reklamacje po uptywie 24 godziu nie 
mogą być uwzględnione. 
rwszym rzędzie należy reklamować w 


odnć ny "tzędzię pocztowym. 
POGADANKA. 


(Czasy ogórkowe. — Niemceyena i raki, — Anti- 
germanizm- — Nieco o słówku „anti“. — Kani- 
kuta. — „Sowo“. — Próba lotu. — Cholera s 


wybory. — Dobra rada.) | 

Saison morte, czasy ogórkowe, czasy chudych 
krów biblijnych dla kronikarza. Na całej pruecirrani 
od kolejowego=dworca, aż do hotelu de -haus na 
łyczakowie nie stało się nie godnego uwagi 
w ostatnich dniach. Jedyne, co spostrzedz można, 
to chyba tylko to, że w restauracji kolejowej w 
zamian za wysokie ceny potraw przeciętny Gali- 
cjanin może pobierać od kelnerów bezpłatne lekcje 
kuchennej niemczyzny. Za to w hotelach  „rogat- 
kowych“ można dostać dobrych raków za łanie 
pieniądze, a zdaje się, że Lwowianin, taki nawet, 
który „składał maturę“ w niemieckiem gimugziaw, 
ceni wyżej raka niż niemczyznę... : 

Powyższe uwagi nie są wcale dowodem anti- 
germańskich uczuć... Owszem, ile razy byłem w 
stolicy nad modrym Dunajem, zawsze okazywałem 
wiele szacunku dla każdego pragermanina bez wzglę- 
du, czy się nazywał Wencel Wondraczek i był 
„bürgerlicher Schuhmacher“ na Fayoriien, czy też 
Feiwel Kohn nr. 1001, ten sam, który reznosił po 
kawiarniach promesy na problematyczne losy... 

W ogóle powinniśmy unikać owe, 
czepka* anti... jako nielojalnego i świadczącągo 
o skłonności do opozycji. W obee uznanego po- 
wszechnie przeciążenia naukowego w szkołach, 
odrzucenie podobnego balastu przyczyniłopy się do 
ulżenia umysłów młodzieży w tem i przyszłem 
życiu. Później, gdy już ezłowiek znajduje się w 
dla zasłużonym stanie spoczynku, można po objedzie 
dla konkoeji przy czarnej kawie tlikiterze mówić o 
rozmaitych anti, oczywiście jeśli się jest „między 
sobą“... 

„p kanikaże nie dosięgła jeszcze wy- 
sokości przeszłorocznej, mimo to psy zaczynają się 
wściekać... Na pierwszą wieść. jakoby wodowstre- 
towi uległo okołe sześćdziesięciu psów, między 
niemi niektóre z najlepszych domów, panika ogar- 
nęła mniej odważnych Lwowian. Początkowo i ja 
ustępowałem każdemu pse « drogi «u. widok zaś 
więcej podejrzanych osobników odskakiwałem na- 
wet w dosyć potężnych susach... Zaprzestalem je- 
duekóe tych gimnastycznych ćwiczeii.ad tej ehwili, 
kiedy raz o mało nie wpadłem pod tramwaj skut- 
kiem zbyt silnego skoku, a drugi raz, gdym wlazł 
nieostrożnie na nagniotek pewnemu jegomości, 54- 
woławszy zaś: „przepraszam“, przydeptałem nie- 
zgrabnie nóżkę jakiemuś „żolisiowi“, za co od Wła- 
ścicielki otrzymałem kilka sakramentalnych kom- 
plimentów.... Rozmyślałem następnie, czy lepiej do- 
stać się pod koła tramwaju, czy pod język powa- 
żnej kobiety, która w jednej ręce prowadziła na 
sznurku „żolisia*, w drugiej zaś niosła... książkę 
do modlenia... Jeden z moich znajomych, mieszka- 
jący u teściowej, oświadczył się stanoWcZo za tram- 
wajem... d „sia 

Zresztą mam nieco odwagi * POgardy Śmierci... 
Przecież codziennie chodzę tam I nazad z ulicy 
Łyczakowskiej, przy której mieszkam, na ulicę Ba- 
torego, a kto zna Lwów, ten wie, że przechodzić 
muszę za każdym. razem przez ulieę Czarnieckiego, 
przy stórej mieści się redakcja* Słowa, jak świad- 
czy tablica na murze kamienicy ar. 1... A wszakże 
Słowo od pewnego czasu Miota pociski najgrab- 
szego kalibru na polskie dzienniki za „frontomuju 
stalju*, co ma zapewne oznaczać wstępne artyku- 
ły... Szezęście. że Słowo uderza z frontu — świad- 
czy to o Jego szlachetności a zarazem daje dzien- 
nikom możność skutecznej obrony... Mniej szłache- 
tni ludzie podejrzywają atoli Słowo, że dla 
„saczypaje wid froniu', ponieważ swojego czasu 
zrobiło na własnych „tyłach“ niezbyt wesołe 4 
świadczenie... f , 

Do kauikularnych objawów zaliczyć takie na 
leży zapowiedzianą przez jakiegoś pomysłowego 
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ełnionyc i Qer; 
AE ati Próba E Te ryszła do skutku i 
kilka tysięcy widzów czeka/ i»remnie na przed- 
stawienie. Dziwi nas. | *owianie mogli uwie- 
rzyć, jakoby kiszki w;die wazem wznieść mogły 
człowieka w powietrze. użyby tak było, to co naj- 
mniej połowa Galicji wujalevy W przestworach po- 
wietrznych, a przeciey *'ułoiee że tak nie jest i 
że wydęte kiszki eo usjwię'! Mogą narazić na 
konflikt z komisją cholery czw | 

Cholera miała pod b w=*' się sporadycz- 
nie w kilku miejsęowościać» na <Vęgrzech. Nie 
byłoby to wielką niespodziar»; dla sumiennego 
badacza przyczyn i skutków. Jeże” n nas po skrom- 
nem święconem, lekar : arwkurze omdlewają 
z pisania i wykonywania ʻeceit — to cóż mówić 
o skutkach węgierskich wyi=*'w, nodczas których 
uprawniony do głosowam» Wiačiar wypija mnóstwo 
konewek wina, zjada całe ochre kulaszu, a w prze- 
stankach przegryza papryku say sioniną... Madiarski 
żołądek wytrzymuje wprawdzie podobne higjenk u 
okropności, a zawdzięcza to głównie ojezy8 Fer 
systemowi „massażu* czyłi „mięszenia”. m m 
naprzykład kilkudziesięciu wyborców EP onistów 
ściany jednego z objedzonych - gd J sad 
i zacznie go „obracać* na wsz RA 6 u 
zdołają wycisnąć z niego nietylko > ARE af 
duszę... Po takiej operacji Madiar : w tylk „Da 
dwójnym apetytem do beczki a połową tylko ani- 
muszu do urny wyborczej... 

W tej chwili dopiero połapałem się, że 
wzmianka o cholerze będzie nieprzyjemną dla czy- 
telników, przebywających w kąpielach i na świe- 
żem powietrzu. Dam wam dobrą radę: Oto po- 
patrzcie na słońce, na łany zboża, na rumianą 
twarz dziewuchy, napijcie się mleka, a zaraz pierz- 
chną niemiłe myśli... 


Henryk Josse. 
| ZZOZ 


Stosunki sanitarne. 


zapowiedzenia projektu krajowej u- 
ad An e kB tegorocznej Sesji sejmowej, 
doroczne sprawozdania krajowej Rady zdrowia na- 
bierają uktnainego znaczenia. Na ostatniem poe- 
dzeniu tej rady przyjęto do wiadomości referat dr. 
Czyżewicza, zawierający sprawozdanie ze stanu sto- 
sunków sanitarnych w Galicji za r. 1875. Opiewa 
ono niestety wcale nieróżowo. Przyrost ludności 
w r. 1885 wynosił w całym kraju tylko 50.425 
czyli 0'84 pre.; zmniejszył się w porównaniu z r. 
1884 o 0:40 pre. Na ten spadek procentu przyro- 
stu wpłynęła wyższa cyfra śmiertelności. Ubytek 
ludności wykazały powiaty Sambor (081 pre.), Sta- 
remiasto (027 pre.), Przemyśl i Nowy Sącz (po 5 
pre.) Co najsmutniejsza, to fakt, że oba główne 
miasta w kraju wykazują także ubytek. Lwów stra- 
cił ze swej ludności w r. 1885 głów 238 a Kra- 
ków 392. Największą śmiertelność wykazały po- 
wiaty: Horodeński (4'92 procentu), Zaleszczy- 
cki (467 pre.), Śniatyński (455 proc.) Powiaty 
wschodnie w ogóle w, uły wyższe _ cyfry 
śmiertelności niż zachodnie, ale za to także pro- 
cent nowonaradzonych „Jest wyższy w wschodniej 
części, aniżeli w zachodniej. Najzdrowszym powia- 
tem w r. 1885 był powiat Pilznieński. który wy- 
kazał tylko 2:36 pre. śmiertelności. Za powiatem 
Pilznieńskim grupują się dalsze z korzysineni od- 
setkami śmiertelności 1w uastępującyim porządku: 
Jasło (3:50 pre.), Grybów (2:54 pre.), Mtelec 
(3:62 pre.), Tarnów 42:66 pre.), Kolbuszowa (2:71 
pre), Rzeszów (2'79 pre.), Krosno (2:80 pre.), 
Gorlice (2:88 pre.), Ropczyce (2:90 pre.), Łańcut 
(2:04 pre.) i Brzesko l 2-96 pre) i 

Sprawozdanie krajowej Rady zdrowia kończy 
się następującemii, uchwalonemi już postulatami : 

1) W interesie ogółu państwa i kraju konie- 
cznem jest, aby w każdym powiecie był REA 
zowany rządowy urzędnik sanitarny, t. j. lekarz 
powiatowy, oraz, aby łącząc pewną Hose gmin 
stosownie do zalądnienia i obszaru, utworzone Zo- 
stały publiezne posady lekarzy okręgowych. 

2) Potrzebnem jest podwyższenie rangi i płacy 
lekarzy powiatowych, zapewnienie tym funkcjo- 
narjnszóm awansu i bytu materjalnego. 

3) Należy napowrót zaprowadzić przymusowe 
szezepienie ochronne krowianką. 

4) Należy napowrót zaprowadzić zniesione domy 
podrzutków, a względnie urządzić zakłady opieki 
nad niemowlętaumni. 

5) Należy postarać się o przygotowanie przy- 
rogtu potrzebnej liczby lekarzy uzdolnionych przez 
wskrzeszenie w miejsce zwiniętej szkoły me- 
dyczno - chirurgieznej wydziału medycznego we 
Lo) Koniecznom jest wydanie ustawy bndowla- 
dla gmin wiejskich i miasteczek. | l 
ny Dla powstrzymania coraz więcej szerzącej 
Dai lecić lekarzom powiatowym, 
się jaglicy należy po a Cri 
by przy każdorazowem Otwarcia Szu Sreonie 
5 ludowych przeprowadzali rewizję sanitarny dzieci 
szkolnych co do zaraźliwości chorób oezu. ! 

8) W obec wielkiej ilości obłąkanych, wałęsają- 
Me bez opieki po kraju, należy postarać się 


o ich umieszczenie w zakładach dla umysłowo 


el . - . 
O W obec wielklej 


nej 


ilości głuchoniemych i 

j i szelkiej opieki po 
ciemnych, błąkających się bez wsze'Klej 0 
kraju, koniecznem jest urządzenie RÓ Bi 
blicznych zakładów wychowawczych dla g 
niemych i ciemnych. 
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10) Należy postarać się o zmniejszenie ilo- 
ści świąt i odpustów 1 uzyskać tym sposobem 
więcej dni roboczych a tem samem więcej rąk do 
pracy. S- : 

11) Należy postarać się o wybudowanie za- 
kładów dla położnie I ich urządzenie w sposób 
odpowiedni wymogom hygieny. y 

12) Byłoby pożądanem zaprowadzić dla aku- 
szerek egzamina dodatkowe w celu zapoznania ich 
z nowemi postępami nauki położnictwa, lekarzy 
zaś należy zawezwać, aby o gorączce połogowej 
jako chorobie zakaźnej zawiadamiali władzę sa- 
nitarną. ' a 

138) Należy postarać się, aby w myśl państwo- 
wej ustawy Sanitarnej wszelkie spory sanitarne, 
bez względu na kompetencję władz rozstrzygają- 
cych, przedkładane były krajowej radzie sanitarnej 
do zaopinjowania 


||. nz 
Wiadomości literackie i artysty czne. 


Wiadomości osobiste Jan Reszke, słynny 
tenor paryskiej wielkiej opery, występuje w londyń- 
skiem Drury - Lane- Theater. — Legouvé został 
mianowany komandorem legii honorowej, malarz R i- 
bot oficerem, rzeźbiarz Injalbert, publicysta 
Bigot i malarz Berand kawalerami tejże od- 
Daki. 

Francuska akademja sztuk przyznała nagrodę 
Jana Reynand w kwocie 10.000 franków kompozyto- 
rowi Paladilhe a nagrodę Desprez, wynoszącą 1.000 
franków  rzeźbiarzowi Abadie za grupę marmurową 
„Idylla”. 
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Rada miasta Lwowa. 


Lwów 14. lipca. Prezydent zagaja posie-, 
dzenie następującem przemówieniem: „Pozwólcie 
panowie, abym się wywiązał z włożonego na mnie 
nader miłego obowiązku. Oto Jego ces. i król. 
Wys. Najd. Cesarzewicz opuszczając gród nasz, 
wyraził się z wielkiem uznaniem o świetnem i 
nader serdecznem przyjęciu, jakie mu zgotowała 
stolica kraju i polecił mi, abym przedewszystkiem 
świetnej Reprezentacji miasta a oraz wszystkim 
mieszkańcom stolicy wyraził jego najwyższe uzna- 
nie 1 podziękowanie. 
„ Co do mieszkańców naszego miasta wywią- 
załem się z tego polecenia ogłaszając tę miłą wia- 
domość plakatami dnia 5. lipca br. : 

Obeenie zaś korzystam z pierwszego jawnego 
zebrania się reprezentacji, aby świet. radzie m. 
wyrazić to najwyższe uznanie i podziękowanie 
Najd. gościa, dołączając z mej strony najżywszą 
podziękę dla reprezentacji miejskiej i jej SZano- 
wnych członków za gorliwe usiłowania, aby Najd. 
gościowi zgotować godne przyjęcie jak to na sto- 
licę kraju przystoi, 

Przyjmijecie więc panowie moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie.* 

Rada m. przez powstanie dziękuje również 
prezydentowi miasta za jego trudy i pracę. 

y Na wniosek Et MIRAZA yehwalia 
rads m. wysłać eputac) z pisemnem rze z 
wieniem do ministra Mana u, który dnia 17. b. m. 
ma przybyć do Lwowa o zarządzenie ściślejszej 
koncertacji między oferentami krajowymi, którzy 
oferty swoje wnieśli na budowę gmachu dla poczty 
i telegrafu we Lwowie. 

Do komisji mającej zająć się losowaniem pre- 
mji z fundacji Łodzia Ponińskiego wybrano r. 
Głodzińskiego. 

Na posiedzeniu tajuem zamianowiła rada m. 
chemikiem m. z płacą 1500 złr. i 2 dodatkami 
pięciołetnemi dra Dunina Mieczysława Wąsowi- 
cza; zaś weterynarzem m. z płacą 1140 złr. 
i dwoma pięcioleciami Leona Kubickiego, wreszcie 
asystenta weterynarskiego z płacą 780 złr. i dwo- 
ma kwinkweniami Jana Borkowskiego. 

Po godzinie 9. zamknął prezydent posiedzenie. 


Tee 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Celem dostarczenia drzewa opałowego 
twardego ewentualnie miękkiego, dla staoyj wojskowych 
w Czerniowcach, Sadogórze, Radowcach, Suczawię, Boja- 
nach, Kołomyi i Stanisławowie odbędzie się licytacja 
za polmocą ofert pisemnych, które przy dołączeniu świa- 
deetw uzdolnienia, wystawionych przez izby handlewe, 
względnie władze polityczne, wnieść należy do komisyj 
licytacyjnych w pomyższych miejscowościach, a to do 
komisji w Czerniowcach, Sadogórze, Radowcach i Su- 
czawie najdalej do 18. lipea b. r. 0 godzinie 11-tej 
zano, zaś do komisji w Bojanach, Kołomyi 1 Stanisła- 
Wowie najdalej do 20. lipca b. r., o godzinie Il-iej 
rano. 


w sprawie ustawy pocztowe-telegra- 
fieznej. „Budap. Corr.“ donosi, że austrjacki rząd wy- 
powiedział Węgrom z końcem bieżącego roku obowiązu- 
jącą od 136% roku ugodę Pocztowo-telegraficzną i równo- 
cześnie zaprosił rząd węgierskiej połowy monarchji do 
traktowania względem nowej ustawy. W tym celu sekre- 
tarz stanu Lukacz, radca ninisterjalny Koller i radca 
sekcyjny Heim udali się do Wiednia, £dzie już narady z 
austrjackiami organami rozpoczęły się. i 
4 Na giełdzie berlińskiej ikrążyła warszawska 
epesza telegraficzna, według której baron Alfons Roth- 
schild przejechał przez Warszawę do Petersbu > 


wie rosyjsko-francuskiej 
dawano wiary, 8 Bu 


Wywóz koni. 
11: b. m. zezwolono n 


rga w spra- 
Wiadomości tej nie 


Rozporządzeniem rządowem z d. 
% wywóz koni wszelkiego rodzaju 


-'DZEENNIK POLSKI x dnia 16. Lipca 1887 r. 
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po za graniczne urzędy cłowe: w Passau, Simbach, 
Braunau, Salzburg, Kufstein, Bregenz (Lindau), Marga- 
rethen, Ala, Pontafel, Cormons, Brazzano, Visco, Stras- 
soldo, Tryeście, Splicie, Bodenbach, Tetsenen, Liebau, 
Boguminie, Oświęcimiu, Szcezakowy, Podwołoczyskach 
Iekanach, Rijece, Zemuniu, Orsowie, Kronstadzie. Wywóz 
koni wyścigowych i rasowych, skoro jako takie zostaną 
należycie wykazane, dozwolonym jest po za wszystkie 
urzędy ełowe. Wywóz innych koni po za urzędy ełowe, 
nie objęte wyżej wzmiankowanym wykazem, dozwolony 
jest z pewnemi tylko ograniczeniami, 


Ceny zboża z dnia 15. lipca 1887 r 


Podwo- | Jarosław 
[cy 


wa 
Lwów | Tarnopol |; zyska 


"Pszenica 20 —8-15 8102860 f ——550 830—385 
Żyto 6-10—5:60 5:——5:50 4-90—5'50,4*20—5*70 
Jęczmień 3-85—5'503:80—5*— 8'755 — 420—575 
Owies 3 60—4:5013:50—4*10,8:70—4'20 3'65—4'25 
Groch sa 5: 4 nudny AA. TES. 
Wyka 345—4258 T0 —4:— |3-65—4— ——— 
Rzepak 9-75 1025/970 10-10,960 10:05 10—1030 
Lnianka a a c A cotn! 


Konioz ozer. |18-—36—18—30— 18:—30—,20—36'— 
Konicz. szw. |-——=— waz S IDE 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, słr. 29 do 60— 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 25— do 
25:50. 

"Transakcje nieliczne. 

Wiedeń 11. lipca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 4007 sztuk a mianowicie 2090 sztuk galie.. 
i buk., 1092 sztuk węg. i 825 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 50:— do 54—, prima 
56— do ——, pasz od — do —'— zir., Za węg. od 48— 
do 52:—, prima —— do —'56, za niem. od 59:— do 
58 prima od — do 60— za 100 kilo bitej wagi. Woły ga- 
licyjskie, paszowe płacono od —— do —*— złr za 100kilo 
bitej wagi. 

Targ był mdły, cena utrzymała tę % przesz łego ty 
godnia. 

A. Krzysztofowiez €t Comp: 
Novaragasse 27. 53. i 

Dochody z podatku od Wódki i kwota 
przypadająca na każdą głowę ludności s pawodu podatku 
nałożonego na wódkę, tak się przedstawiaja w różnych 
państwach ; 


Dochody Na głowę ludności 
marek marek 
Rosja . 806,000.000 9.67 
Anglja 300,000.000 82 
Holandja .  37,400.000 8:33 
Stany Zjednoczone i 
Ameryka półn. 316,925.000 6:37 
Francja 190,000.000 5-06 
Szwacja 21,937.500 4:87 
Belgja 21,600.009 3-62 


w Niemczech pobierano dotychczas (w obrębie 
zjednoczenia podatkowego, t. j, w Rzeszy z wyłączeniem 
Bawarji, Badenji i Wyrtembergji) 47,000.000 marek, z 
czego na głowę ludności przypadało 123 m. Nowa 
ustawa ma pizynieść rządowi 143,400.000 m., na głowę 
ludności przypadnie więc 3-77 m. 
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Przegląd polityczny. 

* Według Nowej bory uzupełnia- 
jące do rady państwa, F Twowskiej izby handlowej 
i z okręgu mniejszych posiadłości Jasło-Gorlice- 
Krosno mają się odbyć z początkiem września. 

* Deputowany p. Jaxa-Chamiee składał w tych 
dniach przed swymi wyborcami w Zaleszczykach 
sprawozdanie z czynności w Radzie państwa. Po 
wysłuchaniu relacji, wyborey wypowiedzieli mu 
gorące podziękowanie i udzielili jednogłośnie wo- 
tum zaufania. 

* Poseł do Rady państwa dr. Mengez w swem 
sprawozdaniu poselskiem przod wyborcami w Jä- 
gerndorf położył największy nacisk na potrzebę 
obrony niemezyzny, wzywając Niemców, ażeby 
nieśli pomoc rodakom, zamieszkałym w okręgach 
o ludności mięszanej. - 

Omawiając ezynności deputacji kwotowej i od- 
nowienie przywileju „banku narodowego* konsta- 
tuje mowea, że monarchja straciła niepotrzebnie 
przeszło 4 miljony. Krytykę finansowej polityki u- 
ją Menger w wyrazy: „Większe podatki i większy 
deficyt.“ Następnie czyni mowca dziwaczny zarzut 
większości, że feudalizm chce żyć kosztem prze- 
mysłu i handlu. B , 

. $ Dr. Plener wystosował imieniem prezydjum 
niemiecko - sustrjackiego klubu pismo do byłego 
posła dra Nitsche, który niedawno złożył mandat. 
W piśmie tem wyraża prezydjum klubu swe ubo- 
lewanie z powodu złożenia mandatu przez Nitsche- 
go a zarazem nadzieję, że Nitsche wstąpi jeszcze 
raz do izby posłów. 

* Z Zagrzebia donoszą, że rząd krajowy nie 
potwierdził wyboru profesora Nodiło na rektora 
uniwersytetu zagrzebskiego.  Kolegjum profesorów 
wybrało tedy rektorem prof. Smiesikla; zdaje się 
jednak, że i ten wybór nie zostanie zatwier- 
dzonym. 

* Z Wiednia donoszą, że cesarz Wilhelm przy- 
będzie dnia 18. bm. do Gastein. W podróży do 
tych zdrojowisk zanocuje w Inspruku. Wedle za- 
pewnienia kół dobrze zazwyczaj poinformowanych, 
zjazd cesarza Franciszka Józefa z cesarzem Wil- 
helmem przyjdzie z pewnością do skutku; dzień 
zjazdu nie został jednak dotychczas oznaczonym. 
Stan zdrowia cesarza Wilhelma jest zadowalający. 

* Ambasador niemiecki w Wiedniu ks. Reuss, 
wyjedzie w tych dniach do Gastein na powitanie 


* Wedle dziennika Opinione, rząd włoski c- 
bjawił gotowość rozpoczęcia z Bawarja i Austrją 
rokowań w sprawie odnowienia konweneyj taryfo- 
wyeh. Rząd oczekuje propozycyj ze strony pomie- 
nionych państw. 

* Nordd. Allg. Żtg. pisze: O tem, ezy ksią- 
żę Ferdynand Koburg potrzebuje zatwierdzenia ze 
strony księcia Ernesta Koburga, rozstrzyga prawc 
domowe Koburgów. Z konstytucji Rzeszy niemiec- 
kiej nie da się wyprowadzić, jakoby cesarz Wil- 
helm mógł mieć cośkolwiek z tą sprawą do czy- 
nienia. Cesarz niemiecki, jako jedna z tych stron, 
które podpisały traktat berliński, nie jest ani mniej, 
ani więcej interosowany przy wyborze księcia Bul- 
garji, jak każda inna strona, której podpis znajdu- 
je się na pomienionym traktacie. 

„ * Deputacja bułgarska wyjechała wezoraj z 
Wiednia do Ebenthal. Na stacji Stillfried powitał 
Ją reprezentant księcia Ferdynanda i odwiózł kare- 
tami do zamku. Delegaci wręczyli księciu na ura- 
czystem posłuchaniu akt elekcyjny. O godzinie 5. 
odbył się w sali marmurowej objad galowy. Depu- 
tacja powrócić miała wieczorem do Wiednia. 

( * Ze strony urzędowej zapewniają, że książę 
Bismark złoży tekę ministra haudlu, którąj objąc 


ma Miquel albo były sekretarz stanu dla Alzacji, 
Hoffmann. 


* Przebywający na podstawie pruskich pa- 
szportów w okręgu rypińskim Królestwa polskiego 
cudzoziemcy, jak oficjaliści, komiwojażerzy i robo- 
tniey, otrzymali rozkaz, ażeby Rosję opuścili w prze- 
agu dwóch miesięcy. Równocześnie polecono wia- 
ścicielom dóbr i kupcom, ażeby odprawiłi zatru- 
dnionych u siebie Niemców. 

* Korzystny dl stronictwa liberalnego wynik 
wyborów w Coventry niepokoi bardzo torysów. 
W Coventry liczba wyboteów wynosi 9730, z któ- 
rych przy ostatnich wyborach. absentowało się 
1300. Liberalny Ballantine otrzymał 4229, kandy- 
dat konserwatywny 4213 głosów. Jest to zwycię- 
stwo dla liberałów tem większego znaczenia, że 
Coventry należało od dawna do twierdz konserwa- 
tyzmu. Prasa konserwatywna biada na ten temat, 
a Times powiadają: „Nie myślimy wcale 
zatajać, że ostatnie wybory są oznaką 
niknącego zaufania do ministerstwa.* 

* O onegdajszej uroczystości narodowej fran- 
cuskiej nadeszły wczoraj następujące wiadomości : 
Także wczoraj wieczorem wrzał na ulicach Paryża 
ruch ożywiony. Pomimo ogromnych tłumów, nie 
zaszło nie takiego, coby zasługiwało na uwagę. 

Około 2000 osób, należących do ligi patrjo- 
tycznej, częścią do innych patrjotycznych stowa- 
Tzyszeń, udało się wczoraj, z p. Pawłem Dérou- 
lede na czele, na plae „Zgody* i złożyło jeden 
wieniec przed posągiem Strasburga, drugi przed 
posągiem Joanny d' Are. Podczas pochodu nie 
zaszło nie godnego uwagi, Dóroulede nakazał u- 
czestnikom manifestaeji milczenie i spokój. 

Gdy Grévy przybył do Longchamps, chciała 
grupa nieprzejednanych, a pomiędzy nimi Roche- 
fort i Laisant, przyjąć go gwizdaniem, ale publi- 
czność przeszkodziła temu w ten sposób. iż wzno- 
siła nieustanne okrzyki na cześć Gróvy' ego i rze- 
ezypospolitej. 

Uroczystość narodową obehodzono we wszy- 
stkich departamentach z równym spokojem jak w 
Paryżu. Nigdzie nie zdarzył się wypadek jakich- 
kolwiek podburzających demonstracyj.  Nieznaczne 
zajście zdarzyło się tylko u wjazdu do Bois de 
Boulogne, gdzie grupa złożona z 800 osób zatrzy- 
mywała powozy i chciała siedzących w nich zmu- 
szać do okrzyków na cześć Beulangera. Sprowa- 
dzono jednak wkrótęe porządek, przyczem 12 osób 
aresztowano. 

O kwadrans na 5tą popołudniu odbył się prze- 
gląd wojsk w Longchamps w obec Grevy'ego i 
wszystkich ministrów. Odosobnione GH. Tive 
Boulanger! zostały przygłaszone kami na 
cześć republiki. Przegłąd odbył się bez żadnych 
zajść. Publiczność przyklaskiwała wojsku. Zachowa- 
nie się ludności było eałkiem spokojne. 

Grevy wydał do ministra wojny pismo. 
w którem, podnosząc dzielną postawę wojsk i 
ścisłość w wykonywaniu „Tuchów. taktycznych — 
prosi ministra o objawienie wojskom=sw ego u- 
znania. 


* Floquet objął DENON ciwo w izbie, 
rzyczem miał mowę, w której następujący us 
wołał ogólne poklaski: „Nie Arh kd 
gdy, eo jestem winien radykalnemu stronnictwa, 
z którego wyszedłem, i jeśli usług mych nie bę- 
dziecie więcej potrzebowali, natenczas zasiądę znowu 
pośród radykalnej partji, Ale prezydentura, jak 
długo mieć będę zaufanie wasze, nie będzie nigdy 
służebnicą namiętności jednej ekskluzywnej partji, 
nierozsądnego fanatyzmu albo" jakiejkolwiek poli- 
tycznej ambicji — ale natomiast bezstronną obron- 
czynią wolności wszystkieh, czujną ochronicielką 
legalnej władzy w państwie i naszej narodowej 


godności." 

., * Praw. Wiestn. podaje w jednym z ostat- 
nich numerów liczbę jazdy nieregularnej czyli ko- 
zaków rosyjskich. Na stopie wojennej kozacy eu- 
ropejscy i azjatycey powinni wystąpić w liczbie 
834 szwadronów i secin. 90 secin i komend pie- 
szych, z 236 działami. Na stopie pokojowej w r 
1885 kozacy składali się z 290 szwadronów i se- 
cin, 50 secin i komend pieszych. z 98 działami. 
Na stopie wojennej kozacy liczą 3.734 jenerałów 
i ofieerów wyższych, oraz 161.563 żołnierzy; na 
stopie pokojowej 2.200 jenerałów i oficerów wyż- 
szych, oraz 48.914 żołnierzy. W razie zaś powo- 

kozacy mają postawić jeszcze 
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279.10% ludzi; tak, że razem armja rosyjska liczy 
wszelakiej nazwy kozaków 444.414 ludzi. 

* Izba belgijska odrzneiła arty: 
kuł ustawy wojskowej o osobistej słu- 
żbie. Ooutremont eofnął swój pIo- 
jekt. 

* Aug. izba lordów przyjęła w drugiem czy- 
taniu irlandzki bil karny. 


* Journ. de St. Petersb. przypominając oświad- 
czenie samego księcia  Kuburgskiego i niedawno 
wyrażone zapatrywanie mocarstw, że pierwszym 
warunkiem możliwej kandydatury na tron bułgar- 
ski jest zgodzenie się ze strony Rosji, utrzymuje. 
iż deputacja bułgarska nie skłoni księcia Koburg- 
skiego do podróży do Sofji. Gdyby jednak książę 
Koburgski udał się do Sofji, wówczas sytuacja 
stałaby się jeszcze więcej zawikłaną. a gdyby nie- 
które mocarstwa były skłonnne uznać ów wybór, 
to w końcu przekonałyby. się, iżby to tylko utru- 
dniło stan rzeczy a poparło plany rejencji, które 
dążą do poróżnienia mocarstw. Porta nie poruszyła 
dotąd tej sprawy u mocarstw i czeka prawdopo- 
dobnie na zarządzenia mocarstw w tej mierze. 
Zdaje się, iż wybór ten pozostać ma bezowoenem 
pzzedsięwzięćiem konającej rejencji, które zapewne 
nie stworzy nowych zawikłań między mocarstwami. 
Rosja nie zboczy ani na krok z drogi. którą do- 
tychczas postępowała. 

[eee PO" TO || NMR 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” — 


„ Wiedeń 14. lipca. Minister Bacquchem udał 
się do Galicji celem, zwidzenia kolei Transwer- 


ij 

„ Wiedeń 14 lipca. Do Tagblt. donoszą z Eben- 
thaine że nigózenie ks. Koburskieg» przygotowuje 
ię d0 rychiego wyjazdu do Bułgarji. Prawie cała 
służba ks. Kobursktego zebrała się” już w Eben- 
thal. Od dwoch dni urządzono w zamku służbe 
poeztową a wczoraj urządzono tam dla ks. Kobur- 
skiego osobną stację telegraficzną. 

Wiedeń 14. lipca. Nieprawdziwem jest donie- 
sienie jednego z tutejszych dzienników, że ks. Ko- 
burg odstąpił od pretendowania do tronu bułgar- 
skiego. Deputacja otrzymała zaproszenie stawić się 
jutro po południu u księcia. Dziś po południu od- 
jechało tylko dwoch deputowanych do Ebenthal. 
a nie cała deputacja.  Wrócą oni wieczór a jutro 
o godzinie 12. ududzą się wszyscy z Wiednia ko- 
leją północną do Duernkrut, ziąd zaś powozami 
księcia do Kbenthal. 

Dementują również wiadomość, jakoby ke: 
Filip Koburg miał przybyć do Ebenthal. Słychać 
z niezawodnego źródła. że książę da deputacji tę 
samą deklarację, jaką złożył rejencji w pierwszej 
depeszy swojej, Że mianowicie wybór przyjmuje, 
ale faktyczne objęcie tronu zawisłem czyni od 
przyzwolenia wszystkich mocarstw a więc i Rosji. 

Duernkrut 14. lipea. Ks. August Koburg 
wrócił do Sehiadming (posiadłość księcia). a 

Paryż 14. lipca. Przy rewji batajjonów szkol- 
nych obecny był minister Spuller, prefekt depar- 
tamentu Sekwany oraz prezydent rady munieypal- 
nej. Właśnie ciągną wojska na rewję. Zaczyna 
deszcz przepadać. 

Paryż 14. lipca. Demonstracja ligi patrjotów 
przed statuą Sztrasburga. przeszła spokojnie. Na 
plac Zgody przybyło około*3006 demonstrantów 
a 4000 innych osób. „Alzatczyków aplaudowano. 
Gimnastycy wspięli się na statuę i obwiesili jẹ 
wieńcami. z których jeden przysłane z Sztrasbur= 
ga. Zatknięto także chorągiew z napisem : Sztras= 
barg. Przy rozehodzeniu się krzyczano : Niech żyje 
Deroulede! Niech żyje Boulanger! Przewałna 
część publiczności zachowywała się spokojnie. 
-Petersburg 14. lipca. Według telegramu ber- 
lińskiego w Nowoje Wremia, uważają Niemey 
zgodnie z Rosją kandydaturę księcia Koburga za 
usuniętą. 

Petersburg 14. lipca. 


oświadczają, ża dla Rosji 


Dzienniki rosyjskie 
( w pojawienie się 
Koburga w Sofji, ażeby za Warnę. 

Rzym 15. lipca, Według doniesień T Massawy 
ma nieulegać żadnej wątpliwości, że fort Taulud 
został wysadzony w powietrze w zamiarze zbrodni- 
czym. Katastrofa nastąpiła © dzień wcześniej przed 
umówionym atakiem Ras Alali. Przez zburzenie 
fortu pozbawioną została Massawa najważniejszej 
swej obrony i otwartą jest najzupełniej ze strony 
morza na wszelkie aiaki. 

„_, Diirnkrut 15. lipca, Radca dworu Fleischmann 
oświadczył, że o wyjeździe ks. Koburga do Buł- 
garji nie może być mowy. Na pytanie jednego z 
korespondentów Wiener Allgemeine Ztg., czy ksią- 
żę stanowczo zdecydowany jest zrezygnować z kan- 
dydatury, odpowiedział p. Fleischmann, że dyplo- 
matyczne rokowania nie doprowadziły dotąd do 
żadnych rezultatów. Od pół roku nie postąpiła ta 
sprawa naprzód, pie zatem dziwnego, że w rodzi- 
nie księcia panuje pewnego rodzaju przygnębienie. 
Dotychczas nie nadeszło przyzwolenie ani W. Por- 
ty ani Austrji. Wszystkie wiadomości, jakie w tym 
względzie podają w pismach publicznych. rzekomo 
pochodzące od członków deputacji bułgarskiej, są 
tylko czystemi kombinacjami, które tylko w błąd 
wprowadzają. 


D 
Przyjochałii do Lwowa 
du.a 15. lipea 1887 r. 
HOTEL ANGIELSKI. 


K. Krokoszyński, z Jawere: 
wa. W. Orłowski, z Lisowięc ; 


- W. Madeyski, z Rolowa. 


cesarza Wilhelma. łania rezerw. J. Młynarski, ze Stanisławowa. 
EEEE r dd waka Naa T TATP 
Lwów, z Izby handlowej Kurs giełdy wiede 


dnia 15. Lipca 1£87. 
— ea 


łucą | żądsją 
e 3 
Akej em bet kupona biodgcego 210 = 
Kolej plci. oarwiowcz miegądwika po 200 zł. m. k | 202 50 AT 
ky BipotecsDago pevos. wa. | 12050 00 _ 
Banku LIPO wego Po 2U8 sł wa. fat — 25, _ 
Banka Lawne Da 800 sł. wa. ail — | 21 
pa nij roc. kę. ^ve at, 
Banku hip. palic S Pra wylos eag. - 100 70 
Banku bip. galie.5-Pr- pół prod: wi woz: ke: R za 103 70 
Banku krajowego 4 | P h beprot. w, go SL i se — | 97 — 
Towaraysiwo kredyt. 8: 4.proc. w. g. ` 101 60 | 102 60 
Towarzystwo kredyt. SA: „ a, okresowe gą 95 50| 96 50 
Tow. kredyt. gel. Tod w ipi 101 60 | 102 60 
RSE pak, kon wr ayteraaki |" fo | as to 
Teow. \- dyt. galic. &-prot- "+. t sa E HES =, 
st. 
nasty arasne za 100 
Sl, Zakł. kr. włość. $0/, w. s. w lkwid. - u) 5 — 
| 9 u a Ude a „ a kz 
Qbligi za 1060 z 104 — 
Indemateaey, ve e 5% m. k. 4 100 — 123 =; 
Polyak T — DE a. I, om pts 105 gą 
kraj. La w. . 8a 26 
Połrnc a ISESK 0 w. a. . ką 
Miasta Krak Losy, 16 50 | 18 50 
8 A "oe wę 28 50 | 81 — 
Dukat holenderska Monety. 589] 598 
« 5 3 . . . b 2 e 02 
Mapoleondor + „ > k F UB «> 10 02 
mporial ao REKEŻGB 6-1 4 10 38 | 1048 
Rabel rosyjski srebny |. 7 : + 15 
LJ Miara 110 
sef narek niemieckich . f ; 


a 


ńskiej. 


Wiedeń, dwi, 16. Lipca 1887 È. 


(gedz. a min. — po południu), "ae je Ew) 


4kcje alpejskie Towarzystwa Rornictogu 
węgierskie hanku kredytowego . 

Banku angla-austrjackiego . 

Unionbanku . b . 

kolei Karola Ludwika. 

kolei północnej . d : 2 

kolei południowej (Lombardy) . 

Kolei idąc] . . . . 
lei twowej . . . 

Ka I wow-Czei niowieckiej A 

kolei wegiersko-pôłnocno-waciodniej 


ki wiededskis » AE A 
Tooo toreo ngr tytonglu . 
i je in E a z 
Galicz a Sfnoeno-raenod (li. B. Zibetha ja 
e r OCE 

r ar krajów keronnych . 
Renta węgierska słota 4 proc. s : z 
Akcje Biakvereinu. * * - 


Rosyjski rubel papierowy . * 
eg weim węgiel skie - » 
Akcja kredytowe . „FE age ś 
Akcja Kojedikarole Ludwika. -+ ZE x 
åkoje kalei południowej. e > . 43 p 


Napoleondory > . * 
Berlin, dnie 14. Lipca 1887 r. 
(gods. 5 min. 85 po południa). 
Akcja rubel papierowy 


» aUstrjackie kred owa . e 
Akcje kolei Karola Ludwika : . 


ONS zamk not . 
Akej nory  . UKE 
Rosyjska podzodziowej (Lombardy) ; 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie: o. 


Pociąg | Pociąg ciąg | Po iąg 
Di l. l 1887 I pospie- | osoho- |mięaza-|kuejer - 
Z6TWCd . szny wy ny ski 
Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa, . . .  .|] 050 | 927 | 1136) 3-58 
Z Podwołoczysk . . .  .]10'24 | 365) ġ| 360 2:16 
Z Podwołoczysk na Podzamcz. | 10°10 | 2°28 . 3:19 
Z Czerniowiec . 7 5s .§ 10-03 (3:35) a 8-80 
Chyrowa, Stryja, Stauiaławo- y 
wa, Husiatyna i Ławocznega 1-35 
Z Chyrowa, Stryja i Ławocznega 8.59 
Zz yrowa, Stanisławowa, : 
p & i Husiatyna . 435 
Zirnnej wady (poc. lak.) 8.34 
Ze Lwowa odchodzą : 
A owa , . [1044| 410 -50 25 
© podwołoczysk | . .| e10 |10-25 g| oj 2a 
Do Ozerni Syak « Podzamcza 10-55) - 1-08 
Da Onyrowe g - . ; . 6-20 |11:06) a, 19-22 
WOWK, Bi tryja, Btanisła- 
Do Stryja hysęg "s. | Husiatyna 11-47 
o Sttyja i Fon Te kl 
o Zi . A 7 
imnej wody (poo. tok.) 7:58 
Przych 
ych: do Stanisławowa: 
Za Lwowa u G 
s34 | 6:35) 5-20 
Odch. ze Stanistawowa )H 
Da Lwowa x "asg )E) i 
6:36 Je; 


UWAGA: Go = 
nocną od godziny órej wiecacz a = Sintomi Norba onunósają porę 


Przewodnik po Lwowie. 


——— 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 

S od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 8-iej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
iek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wulny. 


| MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 


uliey Teatralnej 1l. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 
BIBLIOTEKĄ UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem. dni ferjalnych. 
GMACR SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


NADESŁANE 


Księgarnia K. Łukaszewicza 
mając wyłączne prawo de wydawania kalendarza 
„Ogniska domowego*, oświadcza. że przyjmuje do 
tegoż inseraty, jako też i do kalendarza „Ogniska 
rodzinnego“ na r. . 1591 


Biruta Łukaszewiczowa. 


Adwokat 1600 


Dr. Teofil Srokowski 


przeniósł kancelarję swoją na ul. Teatralną 1. %. 


Zmiana pomieszkania, 
Z dniem 1. lipca bieżącego roku przeniosłem moje 
atelier dentystyczne 
z ulicy Sobieskiego L 18. na plac Marjacki 1. 16 
i ordynuję jak zwykle. 


1571 N. Lateiner, dentysta. 
Wszech nauk iekarskich 
Dr. Zygmunt Ashkenasy 
1538 


ordynuje w chorobach kobiet 
przy ul. Sykstuskiej |, 17 od 8—5 po południu, 


Wielki 


IW 


na placu Castrum 
W Sobotę dnia 16. Lipca 1887. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


doborowe 
z dziedziny wyższej sztuki jazdy, 
tresury koni i gimnastyki, igrzyska 
ikaryjskie, balet i pantomina. 


Pierwszy występ słynnego 
„Króla ognia i miecza 
BUF” FAKIRA NARIDAS “BE 


w senzacyjnych i fenomenalnych 

produkcjach z rozpalonem żelazem, 

wrzącą oliwą i połykanie mieczy 
„l ognia. 

Na zakończenie, skutkiem ogólnego 
żądania : 


„Karnawał na lodzie 


wielka pantomina ze wspaniałą 
wystawę, wykonana przez 80 osób 
pod reżyserją p. A. Strakaya. 


Snieżny taniec baletu i jazda san- 
kami podczas zawiei śnieżnej przy 
benga!lskiem oświetleniu. 


Kasa otwarta przez eały dzień. 
Początek punktualnie o godz. 8. wieczór. 


Jutro w Niedz'elę 17. Lipaa 1887. 


Dwa 
ŚWIETNA PRZEDSTAWIANA 


Z uszanowaniem 


T. Sidoli, dyrektor. 


SE- 


cznego zarobkw, także damom, nastręcza 
się zarobek dobry i trwały bez wydatków. 


Zgłoszenia korespondentką pod „Ver- 
dienst“ do biura ogłoszeń Hienryka 
Schaleka w Wiedniu. 741 


Do Zarada Dóbr w Ghorzelowie: p. Mielec 


1591 


potrzebni są 


ekonom i pisarz 


kawalerowie, na wikt. 


Zgłoszenia adresować: Roman Fiszer 
w Chorzeiowie. Odpisy świadectw załączyć. 


(nd wiedeńskiego przemysta! 


Dziecko 8-letnie zrobi na mej, dla eałaj 
Europy patebtowanej 


Maśnicy Rapid 


(system dwusieczny) 


zrobi ze słośkięgo mlekz, śmie- 
tanki lub śmietany w4 minatech 
największą ilość nujczys o 
i najsmaczniejszego MAS 
stołowago. 


Maszynę tę, AR RSH z naj- 
przedniejszego metalu, uznało na 
wielu wystawach wiele tnakomi- 
tych powag za uiezbędną w go- 
apodxratwia dormowemi, Odszcze- 
gólniło medalami złotemi i sre- 
brnemi. Próca zadziwiającego 
wykonywan*a jest ta maszynka 
ozdobą w domu 

Celem umożliwienia każdemu 
nabycia te że ustanowiłem zdu- 
miewająco Dizkis ceny: 
Nr. 1.5 ltr pojemności zł. 1:25 
» JA 10 „ 1150 


4 35— 


n 
5— 


asza się czytelników ogłoszenie to sobie ząchowauó: 


(= p d 
wraz z termometrem i wskazówką 


użccia 

Na zamówienie wykonuje się 
akuratnie innej wielkości. 
, Dostać można jedynie przez 
S Jensralną ajeucję Balsam. Wien, 
A II. Unt. Augarteastrasse 35 B, za 
~ gotowkę lub pobraniem 


"byo [apzog m ysunippod vu ojupəpnodpi 


—— lM 


PRZEBAJĘ PO CENACH FABRYCZNYCH 


Chiśfony, Shirtingi, Perkale, Dymy, Oxford, 
Calicot, Wasertuc 

i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki 

BENEDYKTA SCHROLLA 


handel płócien i bielizny 


JANA REEDLA we LWOWIE. 


ziolny: Jósef Lasko wnioki, 


: 


s! pismo ludowe 
Dać] 

> 

5 

$i 

W rować razem, a wówczas całoroczna 
|Ś, Całoroczni prenumeratorowie pła 
| mują nadto bezpłatnie Kalenda 
w, Prenumeratę najdogodniej 
Z) pod adresem: 

s 

4 ê „Pszczółki' we Lwo 


| 
t 
i 


rwa 
Do kapieli: 


wątrobę siarczanuą, kule żela- 
zne (Eisenkugeln), sól kamienną 
i morską, siarkę w kawałkach 


poleca ; 


Droguerja 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13, 
(dawniej eukiernia Rotlhandera). 


1572 d 


KSIĘGARNIA 


SOJIADIIA | OZajKOWSKIADO 


we Lwowie 
otrzymała 


na skład główny: 
Rogos Jósef. Na falach iesu. Po- 
wieść wapółczosna w dwóch tomach. 
Cena 3 złr. 
Rogosz Józef. Rysżard Gozdawa. 
Perieść współczesna w dwóch temach. 
Thullio M. Pedręczalk statyki | bu- 
gewil dla inżynierów, architektów i 


słuchaczów szkół politechn:eznych 
z 28% rysunkami w tekście i © ta- 
blicami. Cena 5 złr, 1561 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Lipca 1887 r. 


No*iszem ogłasza się konkurs 
na posadę Nauczycielki szycia 
i haftów w szkółce Stowarzyszenia 
„Praey Kobiet“ we Lwowie z płacą 
roczną 240 złr. 

Kandydatki ubiegające się o 
powyższą posadę, winne udowodnić 
dokłudną znajomość kroju i szycia 
bielizny — oraz haftów białych i 
robót szydełkowych, i wnieść poda- 
nia swoje do Rady Zuwiadowczej 
Stowarzy zenia „Pracy Kobiet* we 
Lwowie, ul- Teatralna l. 10, najdalej 
do 1. września 1887. 1596 


Przewyborie W smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


EJ|ERBATY 


chinskie, 

a mianowicie : 1j; kilo 
. „ASBam-Peeco-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5— 
„Taszu* Perła chin: żółto-kw, 
„Juntojeaane Pechaę* biało-kw. 
„Nandżyn,* ezarka ocena . 
. „Souehong.* małe qarkot. . . 
; „Congó,* familijm dobra . . 
| aProszek herbaciany“ ~ . . . 1'50 
R „Wysiewki,* z najiop. herbat 1'70 
Nr. 8, „Bouchsng," najprzedniejsza 

w orygin, drewn. skrzynkach 4— 
Nr. M „Sonchong,* powyższa na wagę 3'60 


poleca handel — 1576 b 


ST. KARKIENICZA 


we' Lwowie, w Rynku 1. 42. 


De e core r 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 1. 


Poleca swój najlepiej dobrany s 


kład na każda porę roku, jako 


też sukna na eałe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


RESTAURACJA KRISCHKA 
Wiedeń, I., Kolowratring 1, 
obok parku miejskiego 687 
(Cursalen). 
Doskonała kuchnia, debre napoje 
ceny umiarkowane. 


a aig| 


wyroba tranowrkiego 


wist ARZENNYTW rANYŻY, (7, rea Biresgor 


Przed ialiids ea mym 
Ta BIRURKA 
4. POUL 


jes prewśstwa hida 


LE KOUBLON 


|> 


; 


8, Iiczba 8. 


4 


POOOOOOOOOOOOJ 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półroeznie 1 złr. 50 centów. 


Oba te pisma Wieniec i Pszozółkę można prenume- 
tylko 3 złr. 80 ot, półrocznie 2 złr., kwarialnie 1 złr. 


Idi pa aoet w PAATIY 


Tw: 


remi 


dr. 


GAWLKY £ HUNKS oi 


|PSSSEESSZSSTOWSSZSEZESSZTZ, 
eWIENIEC POLSKI 
Q pismo ludewe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuja całorocznie 3 
półrocznie 1 złr. 50 centów. 


EDOZCZOZ En 


| 


ta! 
e 
złr., b 


illustrowane 


prenumerata obu wynosi 


cący z góry 3 zir. 80 et. utrzy- 
rz Wieńca i Pszezółki na rok 1887. 


przesyłać przekuzem pocztowym 


© 


1578 


i SYNA 


495 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanji 
Krondorfska szczawa 


woda stołowa Ich «. k. Wysokości, Najdostojniejszych Cesarze- 
wiczowstwa i najwyższych kół arystokratycznych, którą także 
dla Jego Cesarskiej Wysokości Areyksięcia Następcy tronu, pod- 
czas Jego tu pobytu u mn e kupowano, jest w zapasie w Świeżem 
napełnianiu. 


WIKTOR GOLDRAUM 
Skład wód mineralnych 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 29. 


QCOOCOOOOOCO 


Na sezon dostarczam, pomimo pod- 


wyższenęgo cła i kursu żelaza po 
zniżonych cenach, amerykańskie grabi*, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki, 
dalej wiele działające trwałe nieprześcignione 
i powszechnie znane patent. młocarnie ręczne 
i kieratowe, przewoźne i stał-, jakoteż 1m -eno 


do czyszczenia zboża, lekkim obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyż za jednorazowem przepuszczeniem, zboże czyste zwyk, kamieni itp. 
a zatem do sprzedawania dostateczne, toż same wszelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze, sikawki najlepszej konstrnkeji w wielkim wyborz . 
Części składowe | reperacje po cenach jak najtaniej u 1585 


J. WYCHERA, 


fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul. Grode.ka 1. 47. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic. 


ARGTJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


5 b Promiowane Listy hipoteczne, 
które według prawe a dnia 1. lipca 1668 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów fandnazowych, pupilarnych, kanecyj małżeń- 

skich, wojskowych, na katie służbowe i wadja 


są w” tym kantorze ao nabycia. 


Wssystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
canie po kursie dziennym bez.dołiczenia prowizji. 1550 


L. Lusera Plaster dla turystów! 


pewnie i szybko działający środek przeciw nagniotkom, 
odciskom, t. z. twardaj skórze na podeszwie i pięcie, przeciw 
brodawkom i wszelkim twardym naroślom skórnym. 
Skutek poręcza się. Cena I pndełeczka 60 ct. w. A. 
przy posyłee pocztą 10 ot. więcej. 
Główny skład rozsyłkowy : 

Apteka L. Schwenka w Meidling b. Wien. 

Prawdziwe do nabycia we Lwowie u H. Blumenfe!du; 
wHKrakowie u C. Wiśniewskiego, H. Kowalskiego, W. Bełdowskiego, 
W. Redyka, C. Stockmara, J. Trauczyńskiego; w Stunisławowie 
u Janż Macury, A. Amirowicza; w Czerniowcach u W. v. Altha, 
wRadoweąach uJ. v. Rossignon ; w Sokalu u E. Wysoczańskiego, 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy przepis użycii i każdy plaster za: 
opatrzony jest obok StOJĄCĄ marką ochronną i podpisem ; nuleży na to baczyć i żądać 
wyraźnie: L. kusera Plaster dla turystów. 6żż 


Co dobre, samo się chwali! 


MANOA OSC!!! 
Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza 


MASA do zaposzozania PODŁÓG 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 
CHÓR" 


Używa się W najpojedyńczszy sposób w zimnym stanie, boz 
żadnych domieszków; rozpuszezań lub coś podobnego wysecha 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 
odoru, 1 

Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy 
cel, i co najwięcej, 20 przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystkie 
inne do dziś abywane sposoby rapuszczania i lakierowania podłóg. 


Do nabycia w sześciu kolorach: 


Ne 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożókła, Nr. 3 żdłta, Nr. 4 ciemnożółta, 
Nr. 5 częrwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 

ś podwójna 160 


Jedynie i wyłącznie w droguerji 


ALOJZEGO EOBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 18, 


(dawniej cukiernia Rothłendera). 1290 


Papier s fabryki osorlnńskiej, Z Brakaroi 
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zbudowane kieraty i nowo patent. przyrządy | 


| 


kea uptece w Sądowej Wiszui. W. Wło- 


| języku trancuskiegu, b. wychowafca uka- 


„Dziennika Polskiego" 


— Z A ZO ZZ aa 


| Polskiego,* 


Ces. | A Król. 


NAJWYŻSZE. UZNANIE. 


Kąpiele Gleichenberg 
w Mtyrji. 
Godzina jazdy od stacji Feldbach węgietskiej kolej zachodniej. 
Rozpoczęcie pory 1. maja. 


Alkaliczno - muriatyczne i żeląziste szezawniki 
i rozpylonę z kotły zdrojowej (także w oddzielnych 
tyezny Pokój obszaru na dziesięć osób, wielki przyrząd do wdychania 
pianiące kąpiałe nasycone gazem kwasu węglowego, żelaziste, igliwiowe 
iraecznó, zimna kąpiel eałkewitai hidreterapia, łętyca 
pa? i mleko, prostą. od krowy. mlako.w umyślnie 
zbudowanym zakładzie mlecznym. Klimat" stały 
miernie wiłgotno-ciepły, "Wysokość n. p. m. 300 m. 
Mieszkania; wedy. minezalne i wozy Możlia zamówić 
w. Dyrekeji. 119 


wziewanią, igliwiowe 
pokojach) Pneumaty- 


Z dniem l Maja b r. otworzytiśmy przy ulicy Sykstuskiej 1. 3. 
GRAND ETABLISSEMENT 


zaopatrzony we wszelkie przybory do palenia jak: 


francuskie bibulki, tutki cygaretowe, maszynki, 
cygarniczki, fajki, tytonierki i t. p. 


Z bibułek i tutek cygaretowych polec: jgoręcej 
Patrie i Plhenomeng* fabryki esi, 4 Cie 
które ua podstawie badania chemicznego przez Dra Br. 
skiego, profesora c. k. wszechnicy lwowskiej za 
szkodliwe dla zdrowia ludzkiego uznane zostały, 
Saia, które w każdym czasie w handlu naszym oglądać można, powinno dla 
ażdego dbującego o zdrowie dostateczną być rekojinią, że papier lub tutki 


eygaAratawą „ls fuiaż nr waj AKC" obia : 
rodzaju wyroby. gale” przewyższają co do jakości wszelkie iunedpodobnego 


papier „La 
w Paryżu, 
_Radziszew - 
wyborme i nie- 
Świadectwo autenty- 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 
Prosząc 0 liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 
BRACIA ELSTER, we L»owiv, uł. Sykstuska |. 3, 


Jeneralua reprezentacja bi c cy abryki i 
ja bibuł+k cygaretowych fabryki Leon et Cie w Paryż 
fabryka francuskich tutek cygaretowych i skład przyborów do palonia. 


i I Główny stład nay salonowe) i gospodarskie, U sÈ 
R DITMAR we Lwowis 


C. k. uprzyw. fabryczny 


SKŁAD LAMP 


poleca 1418 
do ogrodów i kręgielni 


Latanie, Lamy, LEA 


Jakote 


LATARNIE 


do oświetlenia ulic. 


RYSUNZI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE, 


Wysyłka za zaliczką. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


1569 


1 
i 
| 


Flac Karjacki i nica Sobieskiego. 


"DBOLISOI(O BOM " MET a Jela 


tudcntów unieścić można od wrze- 
Snin w prywatnym obywatelskim domu 
we Lwowie, gdzie młodzież znajdzie tro- 
skliwy nadzór i rodzicielską opiekę. Zgło- 
szenia pisemnie pod adresem: A, B. C. 
Lwów, poste restante; porozumienia oso- 
biste. Ul. Pańska 1. 4, a. w parterze na 
275 


dowa z trojgiem dzieci po żołnierzu 
polskim Z r. 1863, który poświęcił 
wszystko dla ojczyzny, po długiew tuła- 
etwie po obcych krajach amutnie Życie 
zakończył zostawiająe Żonę i dzieci beż 
funduszu i sposobu du Życia. Nieszczęśliwa 
po stracie wszystkiego dotknięta wielkiem 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Sz. 
Kodaków aby raczyli przyjść w pomoce 
nieszczęśliwej i jej Sierotom. R. Ł. 
n WE ZZA 
konom, młody człowiek, żonaty, m0- 
Kący się wykazać culubnemi świade- 
ciwauii 4 Większych gospodarstw, possu- 
kuje posadę zaraz. Adres: J. R, w No- 
wosiołce, poste rest, Touste. 418 


| prawo. 
NA 
uudydat moturjalny z 6-letnią 
. praktyką zawodową, posiadający wła- 
sng kaucję — poszukuje umieszczenia. 
Adres; Sokal lit. Y. Z. post. rest. 277 


D R PRAĆ 
a pożyczkę 8000 ztr. z zabez- 
m pieczeniem , ofiaruje =a 
całkowite utrzymanie z miesz- 
kaniem lub umowione spro- 
cenia. Adres: R. S. posi. rest 
Tarnów. zi 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


Z*ecia biurowego w wolnych go- 
t danach, poszukuje iułody człowiek, | 
praktykant urzędu państwowego. Zgło- | 
szenie: M. M. Auuuinuistracja „Ualównika | 
416 


e wynajęcia w domu pod l. 23 
ulica Wałowa na 3-ciem pietrze dwu 
duże frontowe pokoje kawalerszie | dwa 
pokoje z kuchnią. Bliźszej wiadomości 
udzieli włašciciel domu tamże, Zub 


i 
U= Akademicka ], 23. Do 

najęcia pomieszkanią ; I. piętro — 6 
pokoi z balkouem, Stajnia, wozownią; 
il. piętro — po 3 Pokoje z balkonem. 
— 


ra aa 

a sklepy różne lokale w kamienicy 

od L 24 ul. Hetmańska do wynajęcia 

od 1 sierpnia 1587, Biiższych wyjasnień 

ndzielm Marynowgki nl. Jagiefońska 1. 3, 
I. piętre. 


e aaa S 
po ieszuamia składające się z 6, 5, 

4,3, 2 pokoi z przynaleźnościami, 
pokoje kMawalerskie, sklepy 
Przy ulieech Brajerowskięj, Ie- 
diewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmaje Zarząd realności Emila 
Bertemiljąna Brajera, Kazimie- 
rzowaka 37, 241 


wam z dobrego domu znaj- 
dzie umieszczenie Jako uczeń 


dzimumiski, aptekarz. wia 


eden lub dwóch uczniów szkół 
srednich może MOĆ  uuuoszczenia ua 
przyszły rok szkolny w domu nauczyciela 


dewji WOjskowej, Zuanego szerszej publi- 
czuusci z dług letniej działalności w za- 
wudzie Wychowawczym, Mianowicie Ucznio- 
wie, Mający poźniej wstąpić do którejkol- 
wiek C. K akademji wojskowej, otrzyiuają 
gruutowne przygotowanie z matematyki 
1 językow niemieckiego i francuskiego — 
przedwiotów przy wstępnym egżaminie 
do zakładow wcjskowycii szezegolnie wy” 
magauych. Na ustne i listowne zp4osze- 
nia udzieli bliższej wiadowości księ88T- 
nia J. Milikowskiego we Lwowie. 


pod zrządsm Jana Mittiga 


